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740-iecie Państwa Litewskiego
Uroczyste obchody Dnia Państwa
5 Irpcą w przededniu' koro- 

mcji Mendoga^— Dnia Państwa 
__ yf Wilnie w  Pałacu Pracow ­
ników Sztuki odbyła się uro- 
jzysta akademia. Uczestniczyli 

piej prezydent Litwy Algir- 
as Brazauskas, p rem ier i Adol- 

§leźevićiusi; członkowie rzą- 
u, ambasadorzy.
W historii każdego k ra ju  są 

laty o wyjątkowej wym owie — 
la Litwy jest nią 6 lipca, gdy 

IrieDd książę M endog, zw any 
ifedrym, został królem  Litwy, 
owiedział w  swym przemówie- 

przewodniczący Sejm u Ces- 
jvas Jurśenas. Porównał on 
iskie ze względu na swój sens 
znaczenia w ydarzenia w  dzie- 
ich Iitwy. 740 lat tem u  Kró- 
stwo Litwy jako równe wśród 
otężnych królestw, staraniem  
lecdoga przyjęte zostało do 
ona chrześcijańskich państw  
iropy — w tym roku Litwa 
zyjęta została do Rady Euro- 

Swoją drogą, gdyby n ie  na- : 
wienie papieża, jeg o  wola, 

w trzynastym w ieku, n ie  
’ ’>yśmy korony -litewskiej.

S9 też symboliczne jest, że 
^  Sdy Repubfika Litewska po 
ycofaniu obcych w ojsk  —
zejdzie na nowy etap  państ-
>wośd, odwiedzi, nas obecny 
toież Jąn. Paweł II.

Jursenas przypomniał, że 
przebiegu historii Litwini w 

ojpje z innymi narodam i stwo- 
P  1 obronili potężne państwo, 

p i j  decydujące dla 
t 1 odwrotnie — nieżgo- 

filn i z s3Sładami, wzajem ne w a- 
' knowały nas jf niestety, 

Lud:io;f? ® ^  rujnować, jeśli in- 
|,0 L ;  j^ejko lw iek  p a rtii czy 
istia' E j ’ "o re  przegrały w ybory 
P  nad narodem,
ecz'ojyj mczący Sejmu zazna-
los tielan <femokraci a na Litwie 
onie‘| t * Jest z woli większoś- 
L0 fiałaiar Z Woli narodu, przez 
55 Fucip na mocy praw a in- 
5  bardziej ugrun-
^  ’e r i Pr°ces demokratycz- 
ropr:taia »Kto tem u za-
pro^j, J  , dokonuje zamachu na 
ant^jy Zmięta, że teraz  ma-

0  r  v  in n e r p * 9 2 6  1  m ie s z k a m y,IP . ObcW^ Europie'*.
'lżycie Pańsbwa i
my M j ? eniak c historyczne 

i o tych0??' musimy pamię- 
ko o nr, i *tór*Y walczyli nie 

lecz i o  dal- 
ŁSo .Dodwaif Zało4onych przez 

idee P®ństwaf o to,
H H H 9 nie s!abłyi>°Med2iti nasze2°  narodu

^ w°dnic7 na zakończenie
^ in iu  litewskie- 

?odczJ Jurt*nas.
^ 'S o c z y s to ś c i  przema­

w iał prezydent Zgromadzenia 
Ogólnego N arodów  Zjednoczo­
nych Stojan Ganiew, k tó ry  w y ­
raził p rzekonanie, że Litwa ode­
g ra  doniosłą ro lę  w  rozstrzyga­
n iu  problem ów regionu |  bałtyc­
kiego . K ilka la t  tem u  S. Ganiew  
jak o  lider opozycji parlam entu 
bułgarskiego, uczestniczył w  
tw orzeniu roboczej grupy  p arla ­
m entarnej d la  poparcia  w ysił­
ków  m ieszkańców Litw y n a  
rzecz odrodzenia niepodległości. 
Jestem  szczęśliwy, że m ogę tu  
•być, że to  dążenie  zostało ju ż  
zrealizowane, powiedział. Ja k o  
w ażną rzecz Sto jan  Ganiew  o- 
cenił to, że Litwa zarów no jak  
i in n e  k ra je  postkom unistyczne 
ak tyw nie  uczestniczy w  rozw oju  
d em okrac ji i  gospodarki rynko­
wej.

W  sw ym  przem ów ieniu aka­
dem ik Zigmas Z inkevićius za­
znaczył, że gdyby  konsekw ent­
n ie  prow adzona by łą  polityka 
Mendogfc, n aró d  litew ski w yglą­
dałby dziś całkiem  inaczej, nie  
łączyłby jedyn ie  resztki e tnogra­
ficznego obszaru Litwinów. In­
n y  los praw dopodobnie spo tka ł­
by  też  bliskie nam  plemiona 
b ałtyckie  i  ich  języki. P o  wej£ 
ściu w  sk ład  jednego .państw a,'  
d o  czego zm ierzał M endog — 
b liskie sobie plem iona bałtyckie 
skonsolidowałyby się, u tw orzy- • 
łyby  jed en  naród. Całkiem  ina­
czej wyglądałaby też  dziś bał­
tycka m apa językow ag-r- daw ­
ne różnice językow e zam iast się 
pogłębiać, zanikłyby. Utworzo­
ne k ilk a  lat tem u  kolegium  k ró ­
la  M endog a  sta le  przypom ina o 

"tym  i w  * przyszłości nie d a  za­
pomnieć, powiedział akadem ik 
Zigmas Zinkevićius.

P rofesor U niw ersytetu W ileń­
skiego M indaugas M aksimaitis 
p o  dokonaniu przeglądu znacze­
n ia  chrztu M endoga i koronacji 
w aspekcie międzynarodowym  i 
praw nym  powiedział, że dzięki 
tem u ostatecznie ugruntow ane 
zostało zwycięstwo dyplom acji 
litewskiej w tw orzeniu państw o­
wości n a  wzór zachodnioeuropej­
ski, pokojowym  jej ugruntow a­
niu jako  równoprawnego podmio. 
tu  wśród chrześcijańskich 
państw  Europy. Nieocenioną 
wartością w  dziejach Litwy jest 
doświadczenie dyplom acji króla 
M endoga w polityce wew nętrz­
nej i zagranicznej, - zaznaczył 
profesor. Nasz król, k tóry  
wszedł d o  historii w raz z  aktem  
trak tatu  pokojow ego nawet w 
najbardziej złożonych okoliczno­
ściach sprzeciwu m iejscowych 
książąt, potrafił stworzyć wzór 
dyplomacji po wsze czasy.

•Na p rogram  m uzyczny uro­
czystości z łożyły się w ystępy  
chóru  „A idija", p ian isty  A rtasa 
Balakauskasa, śpiew aczki Regi­
n y  M aciute i  p ianistki Birutó 
V ainiunaitó. F ragm ent dram atu 
Ju stin asa  M arcinkevićiusa „M in­
d a u g a sM odczytali ak torzy  Lai- 
monas N oreika i  R egim antas A- 
domaitis.

6  lipca w  W ileńskiej Bazyli­
ce A rchikatedralnej była  cele­
b ro w an a  'M sza św. w  in tencji 
O jczyzny. U roczysty pochód ze 
sztandaram i ruszył z P lacu  N ie­
podległości' n a  Plac Katedralny, 
gdzie odbyły s ię  św iąteczny ob­
rzęd i w ystępy  zespołów a rty ­
stycznych.

W  Kow nie im prezy Dnia Pa­
ństw a rozpoczęły się od' wciąg­
n ięcia sztandaru  W ito lda n a  
w ieży  M uzeum  W ojennego  im. 
W itolda W ielkiego. W  m uzeum 
otw arto  wystaw ę, opow iadającą 
o  k ró lu  M endogu i- jeg o  epoce. 
W  bazylice A rchikatedralnej ce­
lebrow ano .M szę św. W  ratuszu 
odbyła się cerem onia upraw o­
m ocnienia herb u  miasta, w  k tó ­
rej uczestniczył prezydent Re­
publiki Litewskiej A igirdas Bra- 
zauskas. N a  Placu Ratuszowym 
koncertow ał kow ieński bigband, 
tańczył „Sukurys". U roczysta a- 
kadem ia i koncert z okazji Dnia 
PaństWa odbył się n a  Uniwer­
sytecie W ito lda W ielkiego.

W  Oniksztach im prezy obcho­
dów  Dnia Państw a odbyw ały się 
u  s tóp  grodziska V oruty, gdzie 
w  Xni w ieku  wznosił się zamek 
k ró la  litewskiego M endoga. Z 
placu  A ntanasa Baranauskasa 
rozpoczął się teatralizow any po­
chód w  kierunku grodziska. Zo­
stała odsłonięta rzeźba tw órcy ■ 
ludowego Jonasa Tvardauskasa 
ze statuetką kró la  M endoga, od­
był się w ieczór „Pod znakiem  
Mendoga-*'. Od kościoła św. M a­
teusza w  O niksztach do  parafii I 
Swedaskiej odprowadzono sztan­
d a r papieża Ja n a  Pawła U.

W  rejonie  poniewieskim  w 
Krekienawie wyświęcono pom­
nik  ku czci ochotników w  wal­
kach o niepodległość w  gminie 
krakinowskiej, a  w  rejonie k ie j-1 
dańskim  w e wsi M antyiliśkis 
odsłonięto zespół pomnikowy 
k u  czci pow stania 1863 r.

Uroczystości Dnia Państwa w I 
Koszedarach rozpoczęły się od 
Mszy św. w  m iejscowej kated­
rze. N a cm entarzu miejskim 
wyświęcono pomnik - kaplicę 
dla uczczenia pamięci zaciekłej 
walki partyzantów okręgu. W  
sali m iejskiej Koszedar odbył 
się zjazd partyzantów tego ok­
ręgu.

(ELTA)

NA  ZDJĘCIU: Stojana Ganlewa przyjął prezydent Republiki 
Litewskiej A igirdas Brazauskas.

Fot. G. Svltojus (ELTA)

Na Litwie przebywał prezydent 
Zgromadzenia Ogólnego NZ

W  dniach 4— 6 lipca n a  Lit­
w ie gościł prezydent Zgroma­
dzenia Ogólnego Organizacji 
N arodów  Zjednoczonych (ONZ) 
Stojan Ganiew. Przedtem  prze­
byw ał on  n a  Łotwie.

Prezydent Zgromadzenia Ogól­
nego jest kierow nikiem  organu 
ustawodawczego Narodów Zje­
dnoczonych. Przewodniczy on 
n a  posiedzeniach plenarnych 
Zgromadzenia, k ieru je  Komite­
tem  Generalnym  Zgromadzenia.

48-letni specjalista w  zakre­
sie praw a konstytucyjnego Sto­
jan  Ganiew byt jednym  z  n a j­
radykalniej szych liderów opozy­
c ji antykomunistycznej w  ok­
resie schyłkowym  .reżimu to ta­
litarnego w Bułgarii i po jego 
upadku w  1989 roku. Dwa la­
ta  tem u i w  roku ubiegłym stał 
na  czele M inisterstwa Spraw 
Zagranicznych Bułgarii, jedno, 
cześnie też był wicepremierem
k ra ju *

Celem wizyty Stojana Ganie- 
wa w  krajach bałtyckich było 
zapoznanie się z realizacją rezo­
lucji . Zgromadzenia Ogólnego 
ONZ w  sprawie wycofywania 
wojsk rosyjskich.

W  rozmowie z  prezydentem 
Republiki Algirdasem Brazauska- 
sem prezydent Zgromadzenia 
Ogólnego powiedział, że nie  ap­
robuje prób łączenia problemów 
wycofania1 wojisflc z  innymi, doty­
czącymi przede wszystkim spraw 
ekonomicznych i mniejszości 
narodowych. Przyznał on, że te 
ostatnie egzystują, szczególnie 
na  Łotwje i w  Estonii, jednakże 
m ają być rozwiązywane osobno.

Aigirdas Brazauskas poinfor­
mował gościa o  przebiegu wyco­
fywania wojsk, wyraził prze­
świadczenie, że zostaną one wy­
prowadzone do końca sierpnia.

ilno C JUKSe n a s  UDAŁ s i ę  d o  r y g i
6 lipca prze-1 

** T^JJnu Ceslovas Jur-Ii Ceslovas Jur* 
f  do Rygi. Będzie 

ir_  W iórow ym  rozpo-
P ien l P ie s z e g o  po-
w«TvSzei scutii Soim i

został wybrany
czerwca. Spośród

100 posłów na Sejm podczas 
pierwszego posiedzenia zostanie 
w ybrany prezydent Republiki 
Łotewskiej i przewodniczący 
Sejmu.

‘Do urzędu prezydenta realnie 
pretendują dwaj kandydaci.

Zdaniem obserwatorów, naj­
więcej szans ma 73-letni lider

emigracji łotewskiej Gunars Me- 
rejovlc. Do Sejmu kandydował 
on  z  listy wyborczej zjednocze­
nia „Droga Łotwy", na  której 
figurował również, przewodniczą­
cy Rady Najwyższej Łotwy A- 
na&olij Gorbunow. Zjednoczenie, 
reprezentuje siły centroprawicy.

Drugim kandydatem jest wnuk 
ostatniego przedwojennego pre­
zydenta Łotwy Karlsa Ulmani-

sa Guntis Ulmanis. Tego 54-let- 
nlego bankowca popiera Łote­
wski Związek Chłopski — or­
ganizacja również o prawicowej 
orientacji.

Anatolij Gorbunow zrezygno­
wał z ubiegania się o  urząd

■ prezydenta, jednakże zostanie
zgłoszony na przewodniczącego 
Sejmu.

Jednocześnie Litwa domaga się, 
powiedział on, ab y  wyrównano 
szkody wyrządzone nie tylko 
przez odchodzące wojska, ale 
również przyczynione przez 
okupantów gospodarce i miesz­
kańcom Litwy od 1940 roku.

Stojan Ganiew pozytywnie 
ocenił konstruktywny dialog 
litewsko-rosyj ski w sprawie wy­
cofania wojsk. Powiedział on, że 
z tych doświadczeń mogłyby 
skorzystać również inne kraje, 
chociaż w niektórych z  nich 
problem y są o  wiele bardziej 
skomplikowane.

Kwestia wycofania wojsk .ro­
syjskich z państw bałtyckich 
będzie należała do podstawo­
wych na wrześniowej sesji 
Zgromadzenia Ogólnego ONZ, 
powiedział Stojan Ganiew pod­
czas spotkania z przewodni­
czącym -Sejmu Ceslovasem Jur- 
śenasem. Pod względem swej 
rangi będzie ona dorównywała 
również problemom praw czło­
wieka, jak ie m ają być rozpatry­
wane na tej samej sesji.

Stojan Ganiew poinformował 
że sekretarz generalny ONZ 
Boutros Ghali zamierza wygło­
sić na sesji Zgromadzenia Ogól­
nego sprawozdanie dotyczące te­
go, jak  wykonywana jest rezo­
lucja.

Zdaniem prezydenta Zgroma* 
dzenia Ogólnego, wycofywanie 
wojsk rosyjskich z Litwy prze­
biega zadowalająco, natomiast 
na Łbtwie i w Estonii pod tym 
względem istnieją poważne pro­
blemy. Jesienią do stolic kra- 
jów bałtyckich i Moskwy przy­
będzie jeszcze jedna grupa eks­
pertów ONZ.

Stojan Ganiew spotkał się z 
ministrem spraw zagranicznych 
Poviiasem Gylysem, ministrem 
ochrony kraju Audriusem BuKke- 
vićiusem, przewodniczącym ko­
mitetu sejmowego spraw zagra­
nicznych Kazysem Bobelisem, 
przewodniczącym państwowe! 
delegacji na negocjacje z Rosją 
VJrgilijusem Bulovasem, dyrek­
torem generalnym Departamentu 
Narodowości Haliną Kobeckaite, 
innymi osobistościami oficjalny­
mi. * m&SBt . ..

Z W ilna Stojan Ganiew udał 
s ię  do Tallinna. (ELTA)
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NAJBLIŻSZE 
PODRÓŻE PAPIEŻA

W W atykanie opublikowano 
oficjalny program podróży pa- 
pieża Jana Pawła II na Jam aj­
kę, do Jukatanu (Meksyk) i do 
Denver (USA). Odwiedzając to 
ostatnie miasto 12 sierpnia pa­
pież złoży „wizytę kurtuazyjną" 
prezydentowi USA BilloWi Clin­
tonowi. j 

Program' tej kolejnej, 60, za­
granicznej podróży duszpaster­
skiej Ojca Świętego jest bardzo 
bogaty i napięty, co ■— zdaniem 
AFP — potwierdza-, iż stan zdro­
wia papieża jest zadowalający.

Sierpniowa podróż / papieża 
wiąże się ze Światowym Dniem 
Młodzieży, którego obchody od­
będą się 15 sierpnia w  stolicy 
amerykańskiego stanu Colorado, 
Denver. W  trakcie tej podróży, 
która potrwa od 9 do 16 sierp­
nia, papież spotka się z  prezy­
dentami lub przedstawicielami 
władz trzech odwiedzanych 
państw, wygłosi około 20 prze­
mówień i homilii, odprawi pięć 
Mszy św. i będzie przewodniczyć 
pięciu ceremoniom religijnym. 

Papież wygłosi m.in, oczekiwa-

Okno na świat
Z DONIESIENI PAP

ne z dużym zainteresowaniem 
przemówienie do indiańskich 
plemion obu Ameryk 11 sier­
pnia oraz spotka się z  przedsta­
wicielami Indian w sanktuarium 
m aryjnym Izamal w  Jukatanie. 
12 sierpnia w  Meridzie, stolicy 
tego regionu, odprawi Mszę św. 
w. intencji wszystkich indiań- • 
skich plemion kontynentu ame­
rykańskiego.

Do Denver Ojciec Święty przy­
będzie tego  ąamego dnia po 
południu. Po rozmowie z  prezy­
dentem Billem Clintonem na 
Uniwersytecie Regis, papież 
spotka się z  dziesiątkami tysię­
cy m łodzieży-z całego świata na 
wielkim stadionie w Denver.

W  W atykanie zakomunikowa­
no również, że 4— 10 września 
Jan  Paweł II złoży w izyty na 
Litwie, , Łotwie i  w  Estonii. Na 
trasie papieskiej podróży znajdą 
się m.in. W ilno, Kowno, Ssawie, 
Ryga i Tallinn.

BRZEZIŃSKI ZGADZA S ię  Z SUCHOCKĄ 
CO DO POLITYKI ZACHODU

„Zgadzam się z premier Han- Brzeziński zarysował w swym
n ą . -Suchocką". . . ,  „pojWię&B§Ło odczycie, szeroką panoram ę sy-y 

‘ iski, 'gapy-.-- tu ać jl  sW ialowejt^St\^rer&ii, ze  
■  wbrew „spazmowi nadziei" po 

erze konfrontacji z  czasów zim­
nej w ojny nie nastąpił „nowy ■ 
ład światowy" prezydenta* Geor- 
ge 'a Busha, a le  „now e 'światom 
we zamieszanie" (global tur- 
moil). Zwycięstwo zachodniej li­
beralnej dem okracji — nad to ­
talitaryzm em  odsłoniło „jej .lu­
ki". Globalizacji gospodarki nie 
towarzyszy .globalizacja polityki, 
lecz jej „łragm entaryzac j a 

Gospodarcze jednoczenie się 
Europy będzie się posuwało 
„bez większych przeszkód", 
wkrćtqer 4 p ,E W G  przyłączą się 
państwa EFTA. Trudniej nastę­
pować będą postępy w  politycz­
nym  jednoczeniu się Europy i 
będą one zależeć od ,,,współpra- 
cy francusko-niem ieckiej' .  N ie­
co później w EWG znajdą się 
Czechy, yVęgry i Pólsffca,

profe^ZbighiewT Brzeziński, zapy 
tany w poniedziałek wieczorem 
przez PAP; ,p stw|ęrd?gnifi-u,ęę- 
fowej polskiego rządu, iż Za­
chód nie zdołał dotąd opracować 
spójnej strategii stosunków z 
państwami Europy Środkowej.

Zdaniem Zbigniewa Brzeziń­
skiego, Zachód nie wypracował 
też strategii- zaspokajającej po­
trzeby bezpieczeństwa demokra­
tyzujących się państw postko­
munistycznych. „Trzeba myśleć 
poważnie o włączeniu Europy 
Środkowej do NATO" — powie­
dział on, będzie to  „proces sto­
pniowy",^ lecz pbęjm $jj£y , „n ie  
wszystkie od razu*’ państwa r e ­
gionu. Proces ten, jego zdaniem, 
zależy od „stabilności politycz­
nej" wchodzących w grę 
państw,, jak  również od tego, 
cz^ ‘ swym wejściem-^ do=> NATO 
nie wniosłyby do Sojuszu 
swoich sporów etnicznych.

DOWÓDCY ZWAŚNIONYCH STRON SPOTK A JĄ  S ię  
W SARAJEW lfc

/ Dowódcy wojskowi bośniac­
kich Serbów, M uzułmanów i 
Chorwatów spotkają się we w to­
rek na sarajewskim  lotnisku, 
aby omówić sprawy demilitary- 
zaęji Sarajewa i utworzenia stref 
bezpieczeństwa w Bośni* i Her­
cegowinie S  poinformowała w 
poniedziałek wieczorem agencja 
bośniackich Serbów SRNA.

Spotkanie zorganizowało do­
wództwo sił pokojow ych ONZ 
w Bośni. W edług -serbskie} a- 
gencji, wezmą w  'nim -udział o - ' 
becny i były ■ dowódca wojsk 
ONZ w BiH, generałow ie Jean  
Cot 1 Philippe M orillon, którzy 
w poniedziałek wieczorem przy­
byli do Sarajewa.

ROSYJiSCY URZĘDNICY 
NIE BĘDĄ PODRÓŻO­

WAĆ NA CUDZY KOSZT
Prezydent Rosji Borys Jelcyn 

wydał dekret zakazujący rosyj­
skim urzędnikom państwowym 
jakichkolw iek podróży opłaca­
nych  czy to  przez obce rządy, 
czy ' przez rosyjskie przedsię­
biorstwa.

■Dekret, wydany w  ramach 
walki z korupcją, ukazał się w 
poniedziałkowych „Izwiestiach".

Dziennik stw ierdza w  kom en­
tarzu, że w  ostatnim  czasie mno- / 
żą się „międzynarodowe semina-/ 
ria, sympozja, salony, imprezy, 
filantropijne 1 inne", na  k tóre  
zaprasza się rosyjskich urzędni­
ków. W edług „Izwiestii", to 
szaleństwo podróży objęło  już 
naw et szczyty -adm inistracji ro­
sy jsk iej — „rząd, urząd  prezy­
denta i. r o z m a j . m inisterstw a ", 
jak  również.,. \  średnie "szczeble 
zarządzania i- adm inistrację lo­
kalną.

„N a razie —  podkreśla gaze­
ta  —  ustaw odaw stw o rosyjskie 
nie  uważa tak ich  podróży za 
formę. (łąjjówkL^ J,ąJf^jwu yinygh^ 
krajach  rioywJlizpiManych''.!™©

CLINTON PRZYBYŁ 
DO TO Ki p

TOKIO. P re zy d e n t1 USA Bill 
Clintoti ^kt^itoórek1 vfló1IJ
Tokio, aby po raz pierwszy w 
charakterze szefa państwa ame­
rykańskiego wziąć Udział w  spo­
tkaniu  prezydentów; i prem ierów 
siedm iu najbogatszych państw 
św iata — G-7.

Clintonowi towarzyszy m ałżon­
k a  Hillary. Trzydniow y szczyt 
rozpoczyna się w e  środę. Oprócz 
USA uczestniczą w  nim  Jap o ­
nia, Nferticy; W . Bryta­
nia, W łochy i Kanada.

SZ E F BANKU 
W PE TE R SB U R G U  

ZA BIT Yn W P Ę Ę M
Kierownik" filii kom ercyjnego 

banku Inkom bank w Petersburgu 
(jednego z najw iększych w Fe­
deracji) o nazwisku Jakubow icz 
został zastrzelony w  poniedzia­
łek  rano w momencie, gdy  opu­
szczał sw oje  m ieszkanie i uda­
wał s ię  do pracy.

M otyw  m ordu n ie  je s t znany. 
Jafkubowicz posiadał przy sobie 
pieniądze, k tó re  aie^ zostały i sk ra-1; 
dzidne. M ilicja n ie  podała’ żad­
nych innych szczegółów.

Ja k  inform uje agencja Inter- 
fax, w  ciągu trzech miesięcy po­
pełniono w M oskwie 488 m or­
derstw. W  tym samym czasie za. 
ginęło bez wieści 850 osób.

Decyzja o  proklamowaniu Re­
publiki Uralskiej by ła  podjęta 
zgodnie z wolą ludności i real­
nymi potrzebami społecznymi 
obwodów i- krajów  —  oświad­
czył w  wywiadzie d la  program u 
telewizyjnego „Echo M oskwy11 
przewodniczący swierdłowskiej 
rady obwodowej Analólij Gre- 
bienkin.

Verona —- to jedno z najpiękniejszych miast włoskich (na zdjęciu). Stała się ona znana dzięki Szek­
spirowi. Jego bohaterowie — Romeo 1 Julia byli mieszkańcami Verony. Miasto przyciąga licznych tu­
rystów również dzięki swym starym zabytkom architektury z V —XIV wieków. Dziś w V eron|e roz­
winięty jest przemysł maszynowy, włókienniczy, papierniczy. Ma ona rów niej własny uniwersytet.

PROKLAMOWANIE REPUBLIKI URALSKIEJ
Żadnego mieszania się, 

nych inspiracji, a nawS i  
— żadnych konsultacji ^  N 
kturaml prezyden ć k im im /l  
kimikolwiek innymi p tzeA j, 
cielami organów federacy jn i 
naszej strony nie b y ło ijH r  
kreślił Grebienkin-. Zapij 
także opinii jakoby 
wanie nowej republiuH ^ 
efektem narady konstytuęJ

ROSYJSKI PLAN PRZERWANIA PRZELEWU KfyJ
W  Mosiowie opracow ano m e­

chanizm „gwarantow anego prze­
rw ania rozlewu krw i" w  Abcha- 

i zji — poinformował szef dyplo­
m acji rosyjskiej A ndriej Kozy- 

■ riew  w  wywiadzie d la  prog­
ram u telewizyjnego „Itogi" w 
niedzielą wieczorem.

N ajistotniejszym  elementem 
tego mechanizmu, ja k  wynika 
z w ypow iedzi Kozyriewa, jest

zagwarantowanie autonoinii L 
chazji-, ale w  składzie 
Odpowiadałoby to  także SyJ 
som  Rosji, k tóra potrzebo B  
ne j Gruzji, a  także A bcw l 
gwarantow aną autonom ią^J 
powiednimi prawami. Kożyj 
ostrzegł, że  jeżeli rozwóf 
darzeń nie potoczy się J  
tego  scenariusza, to  stronaJ 
ra odmówi podpisania odfT 
dniego porozumienia, znaj] 
się- pod silnym n ac isk ie^ T

D ZIESIĘĆ  DZIEW CZĄT ZGINĘŁO 
W POŻARZE FABRYKI

Oziesięć dziewcząt w  w ieku 14 
— 19 la t  zginęło w  pożarze prze­
robionego na zakład odzieżowy 
m ałego budynku w  centrum  
Bangkoku. Pożar w ybuchł w  no­
cy z^ponię^ziajłjyitf, Ljią , 
Dziewczęta spały na terenie za­
kładu.

Nie* m ogły wydostać s ię  z  pło­
nących pomieszczeń, ponieważ 
ich okna były zakratowane, a

drzwi na klatkę schodowej 
knięte, jak  ustaliła policja Yfl 
śc idel zakładu przyzną| \ 
przed wyjściem  zapomniał 
otworzyć"
ild^eąipoicz îO&u /^na^a! rówai^l 

Bangkoku w  pożarze fabryk} F  
baw ek ^spłonęło ponad 140 <j 
Prawie wszystkie ofiary były! 
bietami.

M AFIA PANOSZY S IĘ  W M OSKW IE

Kierownictwo moskiewskiej 
m ilicji poinformowało o alarm u­
jącym  wzroście przestępczości
m afijnej w  mieście.

J a k  dowiedział się korespon­
den t agencji „Interfax" w  Mos­
kiew skim  Urzędzie Spraw W e­
wnętrznych, w  pierwszym , kw ar­
tale bieżącego roku w  r rosyj­
skiej stolicy zarejestrow ano
9-procentowy wzrost ogólnej., 
liczby popełnianych przestępstw, 
w  stosunku do analogicznego 
dkresi)ib roku ubi6£tógO;* 'Ciężkich 
naruszeń  praw a było jednak 
więcej aż o  46 procent.

M oskiewscy m ilicjanci zw ra­
cali uw agę n a  law inow y

wręcz 5  bo  d z i e w l n ^  
tny  wzrost liczby n a ru sza j 
w a popełnianych przez tak z 
n e  zorganizowane grapyjj 
stępcze, czyli po p ro s ty  
rozmaite m afie. W  nie 
brutalny, sobie ty lko  wó 
sposób konkurują one na i 
legalnej i nielegalnej goj” 
k i. W  rękach takich o p  
skupiony,^, je s t też , 
n ie  rozw ijający się w 
handel bronią, i naśkQ f ||

W  Moskwie- pojaw iłyasH | 
nowe środowiska krym fi 
— nielegalni em igrancaz 1 
i Afryki. J e s t ich już  tutaj I 
dobno ok. 120 tysięcyij

REKORDOW Y PO ZIO M  BEZROBOCIA W CZERWI

Bezrobocie w  Szwecji osiągnęło 
w czerwcu rekordow y poziom  — 
p o d a ^ ^ ^ f t f e M & ł^ k  mlejsdaWS 
radio l telewizja. Liczba bezrobot­

nych wyniosła w czem ral 
tys. Dla porównania, w majpi 
zatnidnionyCh było  337 lys [ 
stanowiło 7,9 proc.

SKU TK I N IEPOGODY

1 Bń rże'y i" 'lilfewrfe d&śżcże ''braz^ 
grad spow odow ały w  no cy  z 
poniedziałku na w torek  duże 
spustoszenia na południu F ran­
cji. W  Vlllefranche koło Lyonu 
utonął mężczyzna. Z: wezbraną 
wodą, k tóra  zalała drogi, spły­
nęły liczne mosty. Zniszczonych ■ 
zostało w iele upraw.

W  Vieńne podczas 
jazzowego pod gołym n iebsj 
osób poranił grad o 
gołębiego ja ja . Us2&|| 
z o sta ła  w ieje dachówjBMM 
chodów. O  dużych szkodami 
niesiono z winnic w w l  
Beaujolais. W  Villen<g||| 
Lol trzeba było ewakuowaćĄ 
lal 1 k ilka pól namiotowymi

15 STRAŻAKÓW ZNO SIŁO  NAJCIĘŻSZĄ 
KOBIETĘ ŚWIATA

W  styczniu Yager byflN 
do podobnie n a jc ię ż s z ^ ^ H  
świata, gdyż dotąd za refco*®! 
nawano wagę Rosie Cafl^

15 strażaków  musiało znieść 
d o  ambulansu 34-letnią Carol 
Yager, m ieszkankę Flint w  sta­
nie M ichigan, kiedy  odwożono 
ją  w styczniu do Centrum  M e­
dycznego Hurleya. W ażyła wte­
d y  539 kg. Po półrocznej k u ra ­
c ji straciła praw ie 225 kg — 
podała agencja Associated Press 
w niedzielę.

— 385 kg. W ynik tefll 
w 1988 r. do księgi G«P 

Yager postanowiła k o |^ | 
w ać kurację.

ZEM STA W YRZUCONEGO KOCHANKA

Niezwykłą formę zemsty na 
swej ukochanej za wyrzucenie 
z- domu wybrał niejaki Leon 
Roger Hetu z niew ielkiej m iej­
scowości Qtiesnel w Kolumbii 
Brytyjskiej (Kanada).

Rozsierdzony tym, że jego 
przyjaciółka M ildred Stychysyn 
nie wpuściła go do domu wi­
dząc, że jest kom pletnie pijany, 
Hetu — bezrobotny "operator 
buldożera — niewiele myśląc 
uruchomił swą maszynę i przy 
jej pomocy... całkowicie zrów-

nał go z ziemią. N i e l ^  
trudne, bowiem Stychysy11 H ej 
szkała w n iew ielkinw ^1* W? 
nym budynku.

Policji, kitóra go arepj| | K  
Hetu oświadczył, że nie 
już dłużej znosić k a p r y ^  I  
kochanki.

Chwilowo para  nic p  V  
własnego locum. Sytuacj€^» 
sza fakt, iż nie b y l« û ^ 
czeni. Sąsiedzi zacz^^T  
zbiórkę pieniędzy na
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WSPÓŁPRACA UTEWSKOuBIAŁOKUSKA 
W  SFERZE SAMOCHODOWEJ

.Mjędzyi ządow e porozum ienie „O  m iędzynarodow ych przewo- 
ra-h ggpchn tk rrv rh  ‘ podpisali m inister kom unikacji Litwy J o ­
na* f c w ł  js oraz m inister transportu  i  kom unikacji Białorusi 
Sbąaa SAapicz. Uregulowano w  nim  przew óz pasażerów  i  ła- 
dictor przez terytorium  krajów , mecłianizm  otw arc ia  i  zam- 
tsĘOŁ wszystkich tras, p rzew óz nieł>ezpiecznych i niestandar- 
irwydi ładunków, udzielanie pom ocy w  raz ie  nieszczęśliwych 
wypadków i  w iele innych  kwestii, zaw artych w  25 punktach 
o s ty .  Delegacje ła tw y  i Białorusi u tw orzyły m ieszaną kom isję, 
b a a  rozstrzygać będzie pow stałe w  przyszłości problem y.

BEZ CŁA DO FINLANDII

Od 1 lipca bez c ła  im portow ego litew skie tow ary  przem ysłow e 
Każemy przewozili do  Finlandii. P rzew iduje to  now y regulamin 

,-jj fićabyfitewdtiej w ym iany tow arow ej. Eksporterzy litewscy na 
ssę towary mają oUzymać certyfikat n a  pochodzenie towarów , 

jrp fijfaHDsty te  w ydają Departam ent C eł w  W iln ie  o raz  jeg o  pod­
oddziały w Kownie, Kłajpedzie, Szawlach, Foniewieżu, CMide, 
Msnaupołu i U danie.

Kierowaiaka wydziału certyfikatów Litew skiego Urzędu Ceł- 
** *?o Atryda Jovaiśaene powiedziała, że  no w y  regułam m  jest 
PV hznbo na rękę naszym  producentom. Za eksportow ane d o  Fin- 
ę i  boSi wyroby można te raz  otrzym ać w iększy zysk b ez  zmiany 
|e 2 W~ towaru. Niestety, ja k  n a  razie, now e p rzepisy dotyczą ty lko  

p tanńr przemysłowych. Podobna w ym iana tow arow a bez  cła 
jeż od roku obowiązuje w  eksporcie  d o  Norw egii § Szwecji, 

ya ^  kwsetma — d o  Szwajcarii. Z  tym i krajam i Litwa podpisała 
pi umowy o  wolnym handlu.

rC! STOSUNKI DYPLOMATYCZNE 
Z WYSPAMI SESZELSKIMI

ispoMika litew ska nawiązała stosunki dyplom atyczne z  W y- 
s- . Seszelskimi. Dokumenty podpisali przedstaw iciele .Repob- 

* ^ U e * iła q  i  W ysp Seśszełskich w  Stanach jed n o c z o n y c h  
aaoa»dorzy Anacetas Simutis oraz  M arc M ichael Marengo.

^ ■ w m it głosi, i e  dba państw a k ieru jąc  się praw em  między- 
~vdowym  oraz zasadami K arty N arodów  Zjednoczonych zmie- 

qc { ^ ^ P a a fśn ia n ia  pgyjaŁ irisfcyh stosunków wzajem nych i

Wyspy Seszelsk ie  znajdu ją  się n a  O ceanie Indyjskim  
F * ™  wybrzeża Afryki.
^V cłc  są 81 państwem, z  k tórym  Litwa wznowiła lub  naw ją. 

*°e°aki dyplomatyczne

UKWIDACJA PIERWSZEGO OGNISKA 
- , RADIOAKTYWNEGO W  ZOKNIAI

godz. 12 na terytorium  szawelskiego lotniska „Zok- 
. ^ ^ k m a n o  pierwsze ogn®ko substancji radioaktywnych. 
7 ^ “ * zsypano do zbiorników trzy m etry sześcienne grun- 

radem. N a  m iejscu zlikwidowanego ogniąca (tj.. 
^ ^ak o śc i jednego metra) średnia radioaktywność wy- 

-  ■tiuorentgenów n a  godzinę. W ykopany grunt odwie-
t  do obwodu leningradzkiego. 2  lipca przystaw ano do

dnigiego ogniska radioaktywnego radu.

POMNIK WYSOKOŚCI 21 METRÓW

■ 3 2 *  wydarzeniem kulturalnym  na Litwie w  lipcu będą 
■* rocznicy historycznego lotu S. Dariusa i  S. Girenasa

'-adyę-
prasowej. N a jubileusz lotu przygotowa- 

program. Otworzy się w iele różnych wystaw, od- 
••czy ste  obchody, przewidziana jest w ypraw a na 

"■•'■rofy lotniczej w  pobliżu byłego m iasta Soldin.
*ca  w 

1 kowieńskiej Dąbrowie odsłonięty zostanie pomnik, 
nigdy n |e  tajała —  o  wysokości 21 metrów.

POMOC FRANCUZÓW GOSPODARZOM

- rośnych rejonach Litwy gościła g rupa ekspertów  francu- 
' ggnisŁestwa rolnictwa i gospodarki leśnej. Celem w y . 

feyio wyjaśnienie jak ie  są 'm ożliw ości założenia w  któ- 
z rejonów francuskiego p izedsiębioistw a agroserwi- 

's z z & z  roini czego. Członków delegacji p rzy ją ł m inister rołni- 
-" Rioantas Kacazija. Tow arzyszący je j  nadzwycza jn y  i  peł. 

anbasadar Republiki Francuskiej n a  Litw ie Philippe 
powiedział, że  w  ten  sposób zaczyna się wdrażać 

Df _ iaai pneznaczonej przez jeg o  państw o pom ocy ekonomicz- 
lutnictwa htew skiego równej 20  mbi franków.

pjjyCZYNY WZROSTU CEN SZUKAJMY GDZIE INDZIEJ

__ -j-0  nieprawda, ż e  żywność, koszty środków  transportu  spo- 
i^aaego i  wszystko in n e  d rożeją  w  zw iązku ze  wzrostem  ceny 

| q  ijffnTva?Q —  powiedziała dyrektor departam entu  Ekonomi-
Ministerstwa Eneigetykif A da M aceżjnskiene.

-ifafimm dyrektora departam entu z  dniem  1 lipca z a  gaz d ro - 
ja  będą piaoć jedyn ie  m ieszkań cy  ^  p o  315 U , czyli 70 USD 

2000 rn3 (wcześniejsza cena  —  230 I i ) .  C ena otrzym ywanego 
I  r  gazu pozostąła bez  zmian. Do 1 lipca. przedsiębiorstwa

piadły za gaz 90 USD czyli odpow iednio według kur- 
a  4388O talonów za 1000 m3. O becnie cen a  do lara  IS A  w  sto- 
^n-óm do hta spadła, toteż i  przedsiębiorstwa przem ysłow e m niej 
będą płacić za gaz.

Sjari »njnspk, że przyczyn w zrostu cen artykułów  spożyw- 
i niektórych usług należy szukać gdzie indziej.

|%
I

a podstawie doniesień agencji informacyjnych, 
Prs*y i radia przygotował Jerzy SURWIŁO

Z poczty jubileuszowej
W ciąż nadchodzą pozdrowienia zarówno z  Polski, Litwy jak  

I z  innych miejscowości, gdzie nas znają  1 czytają. O to kolejne 
z nich. Serdecznie dziękujemy.

« ,  i y e / *

..Z okazji pięknego Jubileuszu 
, .Kuriera W ileńskiego" prosimy 
przyjąć serdeczne gratu lacje  i 
najlepsze życzenia n a  przyszłość 

G rażyna MINKOWSKA, 
Red. Naczelny 

„Sztandaru M łodych-

Z  Koła Rejonowego w  J a r ­
czowie Św iatowego Związku 
Żołnierzy A rm ii Krajowej otrzy­
maliśmy poniższe gratu lacje:

„W  zw iązku z  jubileuszem  40. 
lecia  ukazania  s ię  W aszej gaze- 
i y  n iech  nam, żołnierzom  Arm ii 
Krajow ej w olno będzie złożyć 
całem u zespołowi redakcyjnem u 
życzenia dalszej owocnej pracy 
za  rozsławianie słowa polskiego 
i  k u ltu ry  polskiej n a  W ileńsz­
czyźnie

—  K ultu ra  i  jęz y k  ojczysty są  
m ocą życia  narodu, a  k iedy  jej 
zabraknie, naró d  w ym iera — tak 
powiedział sprzed  200 la ty  Ta- 
deusz Kościuszko. —  Dlatego 
jesteśm y pełn i uznania za  og­
rom ny w kład  pracy, czasami na­
w et niew dzięcznej, jak ą  w yko­
nujecie. Chociaż wiemy, że nie  
wszystko od  W aszej p racy  zale­
ży. S ą  przecież ró żn e  dziedziny 
ży d a  gospodarczego i polityczne­
go. gdzie d ecy d u je  o  tym  w yłą­
cznie w ładza U ) .

W ierzym y, że  stosunki polsko- 
litew skie nie  położą się cieniem, 
obie s tro n y  przystąp ią  d o  roz­
m ów i .  zw ypęży, zdrow y rozsą­

dek.^ W  tym  też  względzie ży­
czymy pomyślności w  przezwy­
ciężeniu trudności.

N a  zakończenie chcemy za 
W aszym pośrednictw em  pozdro­
wić wszystkich  podkomendnych 
gen. Krzyżanowskiego, „W ilka", 
naszych tow arzyszy broni. Łą­
czym y pozdrowienia mieszkań­
com  W ilna i Ziemi W ileńskiej.

Prezes Koła AK 
M ieczysław RACHANSKI"

Romuald GlECZEWsKl, Pre­
zes Polskiej Sekcji W ileńskiej 
W spólnoty W ięźniów Politycz­
nych  i  Zesłańców pisze:

«Z okazji jubileuszu „Kuriera 
W ileńskiego" składam n a  ręce 
P ana Redaktora gratu lacje  i ży­
czenia pomyślnej pracy  całemu 
Zespołowi n a  następne 40 lat.

Chcę podkreślić zasługi Gaze­
ty  w  trosce o  spraw y Polaków 
n a  W ileńszczyźnie, szczególnie 
zaś prow adzenie rubryk i „Kroni­
k a  pamięci", k tó ra  sp rzy ja  oca­
len iu  o d  zapom nienia losów lu­
dzi represjonow anych".

I jeszcze list J an in y  Kowal­
skiej, Czytelniczki z  Kowna, k tó­
ry  zacytu jem y w  całości:

„Śliczny jubileusz 4 0 -led a  ob­
chodzi n a g a  codzienna najuko­
chańsza gazeta „Kurier W ileń­
ski*. Z  tej o to z ji  życzę je j 
wszelkiej pomyślności, aby  jak  
najdłużej służyła nam. Polakom. 
J a  ascłńście j ą  bardzo lubię i

czytam każdy num er od  deski 
do deski. W szystko mn ie cieka­
wi. co się w  niej drukuje, bo 
to  jes t polskie jedyne słowo 
k tórego bardzo b rak u je

A  teraz zdradzę, w  jak i spo­
sób zostałam czytelniczką tak 
ulubionej gazety od pierwszego 
num eru („Czerwony Sztandar*!.

Pracowałam jako  nauczycielka i 
miałam dwóch braci uczniów, 
k tórych ojciec pracował w  dru­
kam i, gdzie a ę  drukował „Czer­
wony Sztandar". Ojciec tych 
uczniów przysyłał mi jeszcze 
ciepły pierwszy num er gazety. 
O d  tego  czasu jestem  stałą czy­
telniczką m ojej jedynej gazety.

Chociaż ostatnio bardzo zdro­
żała prenum erata i  emerytura 
n ie  pozwała na dłuższy czas 
abonować, w ięc co miesiąc od­
kładam  200 taL, Zaś ostafrnj TTT 
kw artał tak  zdrożał, że ze swo­
j ą  przyjaciółką przez, pół zapre­
numerowałyśmy gazetę. Ja k  bę­
dzie dalej?

Całemu zespołowi redakcyjne­
mu zasyłam najserdeczniejsze 
życzenia w  tak  ciężkiej pracy, 
zdrowia, pomyślności w  życiu 
osobistym, wytrwania w  ciężkich 
czasarh . Aby B óg raczył użyczyć 
nam  wszystkim cierpliwości] 

Zawsze szczerze życzliwa po­
zostaje

Janina KOWALSKA*

Kudirkos Naumiestis obchodzi 3 5 0  rocznicę
3  lip ca  m ieszkańcy K udirkos 

N aum iestis obchodzili 350 rocz­
n icę  nadania p raw a  m agdebur­
sk iego  tem u  miastu.

K udirkos N aum iestis (W łady­
sław ów) je s t  jed n y m  z  na js ta r­
szych  osiedli Suduw y. W  XV I 
w ieku w  tym  m iejscu znajdow ała 
s ię  niem ała w ieś licząca 24 
w łoki ziem i. W  1643 r. w yo­
drębniona została ~z ziem  chłop­
sk ich  i  otrzym ała p raw o  m ag­
deburskie  oraz herb . N a  cześć 
kró la  W ładysław a IV nazwana 
została W ładysław ow em . Nazw a 
ta  jed n ak  a n i wtedy, an i póź­
n iej, po  przyłączeniu terenów  
zaniem eńskich d o  Rosji, m e  za­
chow ała się. M ieszkańcy m iasta 
nazywali j e  Naum iestis.

W  latach  zakazu  p rasy  m ia­
steczko było  znacznym  ośrod­
kiem  litew skiego ru ch u  narodo­
wego. W  latach 1897— 1899
m ieszkał tu  Y incas Kudirka. Tu

też został pochowany. Dla u- 
w iecznienia piew cy odrodzenia 
n arodu  w  1934 r .  m iasteczko 
nazw ane zostało Kudirkos N a u ­
miestis.

Ń a  uroczystość zebrało  się 
w ielu m ieszkańców m iasteczka 
oraz osób w yw odzących s ię  z  
jeg o  okolic. Po 59 latach w  
gościnę przybył też  prezydent 
Republiki litew sk ie j.

K udirkos Naum iestis odwie­
dzili w szyscy trzej prezydenci 
przedw ojennej Litwy. Ostatnim  
gościem m iasteczka był Anta- 
nas Smetona. 10 czerw ca 1934 
r. uczestniczył on w  odsłonię­
ciu pom nika Vm casa Kudirki.

A lgirdas Brazauskas odsłonił 
herb  m iasta. H erb zatw ierdzo­
ny  został dekretem  prezydenta. 
A utorem  w zoru je s t plastyk 
Brcraius Leonaróćius.

Prezydent uczestniczył w  za­

łożeniu kamienia węgielnego 
pod muzeum V incasa Kudirki. 
M uzeum  pow staje w  śródmieś­
ciu* obok pomnika piew cy od­
rodzenia narodowego. 50 tys. li­
tów na budowę muzeum przez­
naczył rząd, pozostałe środki 
zamierza a ę  zebrać z  ofiar.

Prezydent i goście uroczysto­
śc i uczestniczyli we Mszy świę­
tej- Celebrował j ą  proboszcz 
m iejscowej parafii Donatas Ja- 
sulaitis. W yświęcono sztandar 
m iasta, k tó ry  później z  udziałem 
prezydenta wzniesiono nad pla­
cem  Algirdas Brazauskas, kie­
rownictwo rejonu  szakeduego i 
Kudirkos Naumiestis złożyli wie­
ńce  n a  grobie Vincasa Kudirki. 
4  lipca w Kudirkos Naumiestis 
odbył się odpust Świętych apo­
stołów Piotra i Pawła. Naboże­
ństwo odpraw ił biskup wyłko- 
w yski Juosas Zemaitis.

(ELTA)

Prezydent republiki przyjął przedstawicieli Wspólnoty Żydowskiej
W ILNO (ELTA). P rezydent 

Republiki Litewskiej Algirdas 
Brazauskas przyjął przedstaw i­
cieli Litewskie) W spólnoty Ży­
dowskiej —  przewodniczącego 
zarządu W spólnoty  Simon asa Al- 
peraróćiusa, jeg o  zastępców, 
kierow ników  wspólnot m iejs­
kich: wileńskiej —  M. Jak  oba, 
kow ieńskiej —  J .  Taca, kłajpe- 
dzkiej | — A  Aronsztam a i  sza- 
wełskiej —  L. Soło wiej czyka.

Przedstawiciele żydowskiej 
mniejszości narodow ej zapozna­
li prezydenta z  problemami 
W spólnoty, przygotowaniami do 
tegorocznych obchodów 50 rocz­
nicy likwidacji g etta  wileńskie­

go. W yrazili życzenie, aby  by­
łym więźniom getta, uczestni­
kom ruchu oporu, ludziom, k tó­
rzy  ratowali Żydów w  latach 
okupacji hitlerowskiej, przyzna­
ne zostały ulgi so c ja ln e  W spól­
no ta  zatroskana jes t ukazujący­
mi się w  środkach masowego 
przekazu wypowiedziami anty­
semickimi, tym, że zbyt opiesza­
le ujaw nia się uczestników za­
głady narodu żydowskiego. 
Zw rócono uwagę również na 
zw rot poszczególnych domów 
modlitwy, synagog.

A  Brazauskas oświadczył, ie  
będzie uczestniczył w  obchodach 
pamięci ofiar ludobójstw a Po­

informował on. że w e wrześnio 
do Litwy przybywa grupa eks­
pertów  izraeM dego Knesetu 
(parlamentu), aby  wspólnie z 
przedstawicielami Litwy badać 
kw estie j tfaw o e  związane z  lu­
dobójstwem Żydów. „Żaden z u- 
czestników akcji ludobójstwa nie 
może pozostać n ie  ujawniony" 
— powiedział A  Brazauskas.

Przedstawiciele W spólnoty po­
dziękowali prezydentowi za je ­
go uwagę wobec mniejszości 
żydowskiej.

W  rozmowie uczestniczył też 
doradca prezydenta Algirdas 
Gaiżutis.

W YNAGRODZENIE PRACOW NIKOW  
PRZED SIĘBIO RSTW  PRZEMYSŁOWYCH 

W GRANICACH 41300— 12000 TAL.
W  m aju 1993 r. w  porówna­

niu z  kwietniem płace w prze­
m yśle wzrosły o  7,1 proc. (czyli 
o  3 8 razy w  porównaniu z  ma­
jem  1992 r.), informuje Depar­
tament Statystyki przy Rządzie 
Republiki Litewskiej.

Ceny użytkowe w  m aju 1993 
r. w porównaniu z  kwietniem 
wzrosły o  12,7 proc. (czyli 8,5 
razy w  porównaniu z  majem 
1992 r.).

A  więc realne wynagrodzenie 
w  przemyśle w  maju było o  5 
proc. m niejsze w  porównaniu z 
kwietniem.

Przeciętne miesięczne uposaże­
nie pracowników państwowych 
przedsiębiorstw przemysłowych 
(z wyjątkiem energetyki) w  ma­
ju  stanowiło 18,7 tys. taL, a 
spółek akcyjnych i zamknię­
tych spółek akcyjnych — 21 
tys. taL

Największe uposażenia były 
w  produkcji artykułów spożyw­
czych i napojów (21,7 tys. taL). 
w  produkcji wyrobów kakao­
w ych czekoladowych i cukier­
niczych (24 tys. taL). Najwięk­
sze pobory mieli pracownicy 
przemysłu elektroenergetyczne­
go — 41,3 tys. taL. najmniejsze 
w  produkcji wyrobów metalo­
wych (15-5 tys. taL) oraz w pro­
dukcji przyrządów leczniczych.

- precyzyjnych i optycznych (12 
tys. taL).
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O spółdzielczości
Członkowie zarządu oraz prze­

wodniczący (zarządca) mogą w 
każdej chwili podać się do dymisji. 
Tryb podawania się do dymisji ustala 
statut spółdzielni.

Zarząd podejmuje uchwały na 
posiedzeniu, które uważa się za pra­
womocne, jeżeli uczestniczy w nim 
co najmniej 2/3 członków zarządu. 
Uchwały zap ad a ją  w iększością 
głosów.

Członkowie zarządu oraz prze­
wodniczący (zarządca) zarządu po­
winni pokryć spółdzielni straty, 
wyrządzone uchwałami zarządu,' 
przyjętymi z naruszeniem statutu 
spółdzielni i ustaw Republiki Litew­
skiej. Rezygnacja lub usunięcie 
członków zarządu i przewodniczące­
go (zarządcy) zarządu z zajmowane­
go stanow iska nie  zw alnia od 
pokrycia strat, spowodowanych z ich 
winy.

Artykuł 18. Kontrola działalności
Działalność spółdzielni kontrolu­

je komisja rewizyjna (rewident), którą 
na zebraniu członków (pełnomoc­
ników) wybiera się na okres nie 
przekraczający trzech lat. Uchwałą 
zebrania członków (pełnomocników) 
mogą być powoływane tymczasowe 
komisje kontrolne.

Członkami (rewidentami) komisji 
fwrtisyiw i sift tfoflĄ/titf-jptaełęw® 
zarządu spółdzielni i osoby, których 
z członkami zarządu łączy bliskie po-

Początek w nr 127

krewieństwo lub powinowactwa.
Komisja rewizyjna (rewidenl):
1) sprawdza roczny bilans księ­

gowości spółdzielni, inne dokumenty 
dotyczące ewidencji i działalności;

2) informuje zebranie członków 
(pełnomocników), zarząd (zarządcę) 
o n a ru sz e n ia c h  d z ia ła lriośc i 
spółdzielni;

3) po zakończeniu roku gospo­
darczego przedstawia na zebraniu 
członków (pełnomocników) orzecze­
nie dotyczące rocznej sprawozdaw­
c zo śc i sp ó łd z ie ln i i je j s ta n u  
finansowego.

Zebranie członków (pełnomoc­
ników), zarząd (zarządca)! komisja 
rewizyjna (rewident) spółdzielni 
m ogą angażow ać ekspertów  dla 
przeprowadzenia sprawdzeń.

ROZDZIAŁY. 
Likwidacja spółdzielni 

A rty k u ł 19 . Z a p r z e s ta n ie  
działalności spółdzielni

Działalność spółdzielni ustaje:
1) na podstawie uchwały zebra­

nia członków (pełnomocników);
2) po upływie terminu działalności 

przewidzianego w statucie;
3) g d y  p o z o s ta n ie  m niej 

członków niż określa ustawa;
4) gdy decyzją sądu spółdzielnia

5) gdy instytucje administracji 
państwowej odwołują rejestrację 
spółdzielni za naruszenia ustaw Re­
publiki Litewskiej.

Artykuł 20. Tryb likwidacji
Tryb likwidacji spółdzielni ustala 

niniejsza oraz inne ustawy Republiki 
Litewskiej, jak też statut spółdzielni.

Instytucja, która podjęła decyzję 
o zaprzestan iu* ' d z ia ła ln o śc i 
spółdzielni wyznacza likwidatorów 
albo zobowiązuje do uczynienia tego 
zarząd (zarządcę) spółdzielni.

Po wyznaczeniu likwidatorów 
spółdzielnia uzyskuje status spółki 
likwidowanej. Zarząd (zarządca) 
spółdzielni traci swe pełnomocnio- 
twa. Funkcje jego przejmują likwida­
torzy, którzy:

1) przerejestrowują spółdzielnię 
na likwidowaną spółdzielnię;

2) publicznie w prasie dwukrot­
nie z odstępem miesiąca ogłaszają o 
likwidacji spółdzielni albo powiada­
miają każdego członka i wierzyciela 
spółdzielni;

3) rep rezen tu ją  likwidowaną 
spółdzielnię w sądzie, w stosunkach 
z instytucjami władzy i administracji 
państwowej oraz innymi osobami 
prawnymi i fizycznymi;

4) na okres, likwidacji sporządza­
ją bilanse księgowości spółdzielni;

5) kończą realizowanie zobowią­
zań według transakcji spółdzielni i 
zawierają nowe, które nie są  sprze­
c z n e  z u staw am i regu lu jący m i 
działalność likwidowania spółki;

6) w o iąg u  6 m ie s ię c y  od  
ogłoszenia dnia likwidacji przyjmują 
£ zaspokajają żgdafl^  JL ros^czeriia 
.wierzycieli,, ściągają zadłużenia od 
dłużników;

7) po ustaleniu spornych zobo­
w ią z ań  w y d z ie la ją  z  m ają tk u  
spółdzielni odpowiednią sum ę do  ich

t  i  \

realizowania i spłacają na konto de­
pozytu notarialnego;

8) zaspokajają żądania wierzy­
cieli. Pozostały majątek po upływie 6 
miesięcy od dnia ogłoszenia likwi­
dac ji, d z ie lą  m iędzy członków 
spółdzielni w trybie ustalonym w sta­
tucie, z uwzględnieniem ich udziałów 
i wysokości na leżnego m ajątku 
(jeżeli majątek został przydzielony). 
W razie zaistnienia sporów międtzy 
członkami spółdzielni w sprawie po­
działu pozostałego majątku, likwida­
torzy wstrzymują podział majątku. 
Spory wzajemne członków i spory z 
likwidatorami rozstrzygane są  na 
z e b ra n iu  członków  (pełnom oc­
ników), a  w razie niezałatoienia ich— 
w sądzie;

9) w okresie likwidacji przedsta­
wiają na zebraniu członków (pełno­
mocników) spółdzielni w ustalonych 
przez niego terminach sprawozdanie 
ze  swej działalności. Po zakończeniu 
likwidacji przedstawiają sprawozda­
nie końcowe.

Likwidatorzy ponoszą solidarną 
odpowiedzialność wobec spółdzielni 
i osób trzecich za straty, jakie zaist­
niały z winy likwidatorów. Jeżeli likwi­
dator działa osobno, to za  straty 
odpowiada indywidualnie.

Dokumenty likwidowanej spółki 
przechowywane sąwtrybie ustalonym 
przez rząd Republiki Litewskie). Byli 
członkowie spółdzielni i ich spadko­
biercy mają prawo zapoznania się z 
przechowywanymi dokumentami i 
otrzymywania ich odpisów.

s  xPf62i5§&£'&*5iinwa'r
Związki (stowarzyszenia) 

spółdzielni
A rty k u ł 2 1 . Z a k ła d a n ie  I

działalność związków («t<w 
szeń).

Spółdzielnie mogą z rz e ^ L  
w związkach (stowarzyszenHrll 
rozwiązywania zadań p rze2P  
nych w s ta tu c ie . Cz|q? 4 
związków (stowarzyszeń) rryyjH 
też inne osoby prawne (spSj 1 
warzy szenia, towarzystwa hdTl 
ich członkostwo odpow iadaj- 
zw iązków  ( s t o w a ^ ^  
spółdzielni. Związek (stowtaJf 
nie) spółdzielni mogą utworzyć] 
i więcej osób prawnych. . ;;®L

Zw iązki (stowarzytlg I 
spółdzielni są zakładane, rej«*H 
ne, z a rz ą d z a n e , proyJl 
działalność i są likwidowane! J) 
samym trybie jak i spółdzielnlA

Zw iązki1 (etoW arzysz|i 
spółdzieln i działają zgodo?] 
swymi statutami, które przyuj 
zjazdy ich delegatów (pełnej, 
ników), konferencje łub zefeJ 
Związek (stowarzyszenie) uvm? 
jest za  założony, gdy zostarfoJ 
jestrowany w ustalonym trybie.

Spółdzielnie i ich zwią&w 
warzy szenia) mogą uczestniczki 
działalności międzynarodówki 
ganizacji spółdzielczych Ir  
inną działalność międzynsg

ROZDZIAŁ V II 
Część końcowa

Artykuł 22. Wejście w życkj 
ta  wy

Ustawa wchodzi w żyda % 
iipca 1993 r.

Ogłaszam  tę  ustawę~pj| 
przez Sejm Republiki Utewjg

 ........  P rezydentf
Algirdas BRAZAUSft
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O ZATWIERDZENIU TRYBU WYCENY CELNEJ TOWARÓW

Rząd Republiki Litewskiej postanawia:
1. Zatwierdzić tryb wyceny celnej towarów (załącza się).
2. Zobowiązać Departament Ceł przy Ministerstwie Finansów, aby do 1 

Iipca 1993 r. przygotował akty n o r m a ln e ,  ustalające stosowanie trybu wyce­
ny celnej towarów.

Premier Adolfa* ŚLEŻEYIĆIUS 
s t l ,  ifigoihoil ijifmr. ofł shefa Minister finainaów Eduarda* Y1LKEUS

TRYB WYCENY CELNEJ TOWARÓW
1. Tryb wyceny celnej towarów 

reglamentuje ustalenie wartości cel­
nej towarów importowanych i ekspor­
towanych przez osoby fizyczne i 
prawne. Try bem tym należy się kiero­
wać obliczając obowiązujące w Re­
publice Litewskiej cła i.stosu jąc  
środki nietaryfowego regulowania 
handlu ustalone w ustawach i innych 
normatywnych aktach Republiki Li­
tewskiej.

2. Za wartość celną towarów 
uważa się cenę (wartość transakcji) 
zapłaconą lub którą trzeba zapłacić 
za sprzedawane towary, razem z nie 
wliczonymi do tej ceny, jednakże 
przypadającymi na nabywcę:

2.1. wydatkami na transport i 
ubezpieczenia do granicy państwo­
wej lub portu Republiki Litewskiej;

Z 2 . komisowymi, zapłaconymi 
za sprzedaż towarów;

2.3. wartością opakowania to­
warów, jeżeli towary dostarcza się 
opakowane;

2.4. opłatą za patenty i licencje, 
jeżeli ta  opłata stanowi warunek 
sprzedaży towarów dla nabywcy;

2.5. dochodami lub ich częścią, 
uzyskanymi z odsprzedaży, wyko­
rzystania towarów lub dysponowania 
nimi w inny sposób, bezpośrednio 
lub po śred n io  przypadającym i 
sprzedawcy;

2.6. wydatkami, związanymi z to­
warami i usługami dostarczanym: i 
świadczonymi przez nabywcę bez­
płatnie lub za cenę niższą od rynko­
wej, które związane są z produkcją 
lub sprzedażą wycenianych towa­
rów. Do towarów i usług wyszczegól­
nionych w tym punkcie zalicza się:

2.6.1. surowce, materiały, skła­
dniki i podobne przedmioty— części 
składowe towarów (przynależności);

2.6.2. Narzędzia, matryce, formy 
i podobne przedmioty, używane do 
produkcji towarów;

2.6.3. pomocnicze surowce, ma­
teriały i inne przedmioty, używane do 
produkcji towarów;

2.6.4. prace inżynieryjne, nauko­
wo -  badawcze, projektowe, w zakre­
sie wzornictwa, jak też szkice i 
rysunki, niezbędne do produkcji to-

3. W tym przypadku, gdy nie­
możliwe jest ustalenie wartości tran­
sakcji w trybie podanym w punkcie 2, 
wartość celną towarów ustala się w 
trybie podanym w punktach 6.-10.

4. Wartość transakcji nie może 
być uważana za wartość celną to­
warów, jeżeli:

4.1. wobec nabywcy stosowane 
są ograniczenia w dysponowaniu to­
warami i użytkowaniu towarów, z Wy­
jątkiem ustalonyćH w ustawach i 
innych aktach normatywnych Re­
publiki Litewskiej, ograniczających 
terytorium odsprzedaży albo nie ma­
jących większego wpływu na wartość 
towarów;

4.2. na sprzedaż towarów lub ich 
cenę miały wpływ pewne warunki lub 
okoliczności, jednakże niemożliwe 
jest ustalenie ich oddziaływania na 
wartość transakcji sprzedaży towarów;

4.3. niemożliwe jest wydzielanie 
i ocenianie dochodów wyszczegól­
nionych w punkcie 2.5.

4.4. nabywca i sprzedawca są  
związani ze sobą, z wyjątkiem przy­
padku, gdy po zbadaniu okolicznoś­
ci sprzedaży towarów wyjaśnia się, 
że wzajemne powiązania nabywcy i 
sprzedawcy nie miały wpływu na 
cenę albo wartość transakcji prawie 
nie różni się od ustalonej w trybie 
podanym w punkcie 3;

4.5. razem z deklaracją celną nie 
zgłoszono dokumentów nieodzow­
nych dla ustalenia wartości celnej to­
warów (deklaracja wartości celnej, 
rachunek-faktura lub inne niezbędne 
dokurftenty), jak też jeżeli w urzędzie 
celnym zaistniały zastrzeżenia co do 
wiarygodności tych dokumentów.

5. Osoby (fizyczne lub prawne) 
uważane są  za powiązane ze sobą, 
jeżeli:

5.1. jedna z osób jest kierowni­
kiem czy pracownikiem instytucji ad­
ministracyjnej lub kontrolnej drugiej 
osoby;

5.2. kierownik czy pracownik insty­
tucji administracyjnej lub kontrolnej jed­
nej osoby jest kierownikiem czy 
pracownikiem'instytucji administracyjnej 
łub kontrolnej również drugiej osoby;

5.3. obydwie osoby s ą  partnera­
mi w biznesie;

5.4. jedna z  osób jest pracodaw­
cą drugiej;

5.5. jedna z  osób posiada lub 
dysponuje (bezpośrednio lub poś­
rednio) ^-procentami lub więcej ka­
pitału zakładowego lub akcjami z 
prawem głosu drugiej osoby;
.. . 5 .6^ro tiydw tenta£j3yfsą  bez­

pośrednio lub pośreanio kontrolowa­
ne przez osobę trzecią;

5.7. obydwie osoby bezpośred­
nio lub pośrednio kontrolują osobę 
trzecią;

5.8. obydwłfeótót^sączłortkami 
jednej rodziny lub krewnymi (do dru­
giego stopnia).

6. W przypadkach wyszczegól­
nionych w  punkcie 4 zawartość celną 
towarów uważa się wartość transakcji 
sprzedaży tożsamych towarów.

Towary uważane za  tożsam e po­
winny być sprzedane w tym samym 
lub prawie w tym samym czasie (ale 
nie-dłużej niż w ciągu 9Q dni),podob­
nie jak i towary, których wartość celna 
powinna być ustalona.

Niewielkie różnice w wyglądzie 
towarów nie są  uważane za  prze­
sz k o d ę  w u z n a n iu  to w a ró w ^ a  
tożsame,'jeśli s ą  tożsame we wszyst­
kich innych aspektach , wliczając 
własności fizyczne, jakość i wygląd.

U sta la jąc  w artość  transakcji 
sprzedaży towarów tożsamych, na­
leży uwzględniać różnice wartości, 
na które miały wpływ okoliczności 
sprzedaży , zakres obrotu i ilość 
sprzedawanych towarów.

W tym przypadku, jeżeli w trybie 
podanym w niniejszym punkcie ustala 
się wartość transakcji sprzedaży wię­
cej niż jednego z tożsamych towarów, 
za  ich wartość celną uważa eię naj­
niższą wartość transakcji sprzedaży.

7. Jeżeli w przypadkach wy­
szczególnionych w punkcie 4 nie­

możliwe jest ustalenie wartości tran­
s a k c ji  s p rz e d a ż y  tow arów  
tożsam ych, za  ich wartość celną 
uważa eię wartość transakcji sprze­
daży podobnych towarów.

Towary uważane za  podobne 
powinny być sprzedane w tym sa­
mym lub prawie w tym samym czasie 
(ale nie dkiżej niż w ciągu 90 dni)

- podobnie jak if towary,których war­
tość celna powinna być ustalona.

Za podobne uważane są  towary 
o  podobnych własnościach i podob­
nym składzie materiałów, mogące 
epełniać te sam e funkcje jak i towary, 
;których wartość cełna powinna być 
ustalona.

Wartość transakcji sprzedaży po­
dobnych towarów ustala się w trybie 
podanym w punkcie 6.

8. Jeżeli w przypadkach wy­
szczególnionych w punkcie 4  nie­
m ożliwe je s t  u s ta len ie  w artości 
transakcji sprzedaży towarów toż­
samych lub podobnych, to ich war- 

ję^ w tryb ie  
podanym w niniejszym punkcie, a  
jeżeli niemożliwe jest to zrobić —  to 
w trybie podanym w punkcie 9.

W przypadku, jeśli towary, któ­
rych wartość celna powinna być usta­
lona, jak też  towary tożsam e lub 
podobne sprzedawane są  bez przet- 
woi-enia na  obszarze celnym Re­
publiki Litewskiej, to za  ioh wartość 
celną uważa się cenę sprzedaży, do­
konanej w tym samym lub prawie w 
tym samym czasie (ale nie dłużej niż 
w ciągu 90 dni), zapłaconą przez na­
bywcę niepowiązanemu z nim sprze­
dawcy. Z tej ceny wylicza się:

8.1. komisowe, zysk i wydatki 
sprzedaży, wliczone do ceny sprze­
danych towarów:

8.2. związane z  przewożeniem 
tow arów  wydatki transportow e, 
przeładunkowe i ubezpieczeniowe;

8.3. cła, podatki i opłaty skarbo­

we, ustalone w Republice t U  
za wwóz lub sprzedaż towarśw. ]

Jeżeli wyszczególniona! 
nie sprzedane na obszarze^ 
Republiki Litewskiej nie są p 
rzone, na  ż y czen ie  osoby,|| 
portującęj lub eksportującymi 
za cenę sprzedaży tych towarón 
daną w ustępie drugim j
uważa się tę cenę, z  której ś___
wydatki na przetworzenie orcl 
szczególnione w punktach t t |  
składniki ceny.

Wartość transakcji sprzedSl 
warów wyszczególnionyctonT 

^szynr punkcie ustala się nrtj 
podanym  w u stęp ach  m tt  
czwartym punktu 6.

Osoba importująca lub •  
jąca towary ma prawo zażądali 
wartość celna towarów zoshlił 
lona, jeżeli jest to możliwe, v f 
wskazanym w punkcie 9 | ~

9. Jeżeli w' przypadkami 
szczególnionych w punkcie <1 

u możliwe jest ustalenie wftMMI 
w trybie podanym w p u n M |  
za wartość celną towarów u 
sumę następujących wysofcoi

9.1. wydatków na produkuj
9.2. zysku i wy datków o 

których wysokość równa jsstzy 
i wydatkom ogólnym, zwyktoa 
nym przez producentów do] 
sprzedaży towarów tej ssrwj I  
lub gatunku w państwie, w » 
towary zostały wyprodukowany

9.3. wydatków, Z V ^ ^ T  
dostarczanymi towarami lub 
czonym i usługam i, wysz02)  
nionymi w punkcie 2.6; 1

9.4. wydatków na cj&Ę 
towarów.

10. Jeżeli niemożliwe jssf^ 
wartości celnej towarów w try 1*1 
rym w punkcie 9, wartość tę 
w trybie podanym w punktach “ I

Uchwala rządu Republiki litewskiej n r 442 z 16 czerwca 1993 r. 

O  ZAKŁADANIU M AGAZYNÓW  U R ZĘD U  C E L N E G O

Litewskiej, gdzie pod kontrolą urzędu 
celnego przechowuje się towary, za 
które nie zapłacono podatków impor­
towych;

2.2. w magazynie urzędu celne­
go przechowują towary osoby praw­
ne I subiekty  g o sp o d arcze , nie 
posiadające statutu osoby prawnej, a 
także osoby fizyczne, mające siedzi­
bę w Republice Litewskiej, a w przy­
padkach ustalonych ustawowo — 
także osoby, przewożące towar tran­
zytowo;

2.3. magazyn urzędu celnego 
mogą założyć osoby prawne i subiek­
ty gospodarcze zameldowane w Re-

Urzeczywistniając ustawę Re­
publiki Litewskiej o urzędzie celnym, 
rząd Republiki Litewskiej postano­
wi:

1. Zlecić Departamentowi Ceł 
przy Ministerstwie Finansów:

1.1. zorganizow ać zakładanie 
magazynów urzędu celnego;

1SL przygotować i zgłosić do zat­
wierdzenia rządowi Republiki Litew­
skiej przepisy m agazynu urzędu 
celnego oraz tryb zakładania tych 
magazynów.

2. Ustalić, że:
2.1. m agazyn urzędu celnego 

stanowi część terytorium Republiki

publice Litewskiej, nie l _ _  
statutu osoby prawnej, a taki*] 
fizyczne;

2.4. w magazynie uizfl 
go towary przechowuje flif ̂  
przez 1 rok. Po upływie t« B | 
za  wwiezione na terytoriU^T 
Litewskiej towary pobierasz*

2.5. pozwolenie n a z ^ T  
gazynu urzędu celnego ! 
rek to r D ep artam en tu  
Ministerstwie Finansów?!

Za urządzenie m afiH H  
celnego zgodnie z wymogal 
działalność odpowiada 
(właściciel), magazynu u r z ^  j  
go.

P rem ier Adolfas Ś L H ^ l  
Minister finansów E d tm nM |
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^ r ocznicę operacji 
ûrilepskiej AK „O stra Bram a”
Nad ranem 7 Iipca 1944 r. roz- 

^^sjędężkiewalld oddziałów 
^K ra jow ej o Wilno. W toku 
Z aań, trwających ^  ^ 4  
S  lipa żołnierze AK i wojska ra- 
daecide wyzwolili miasto spod
okupacjii  hitlerowskiej.

Oddziały Armii Krajowej 
■ l . traciw, według fragm entary- 
^ b b j c H  danych, 189 poległych, 235 
■  dt£o rannych i 1 2  zaginionych. 

StraW odnotowane wyniosły więc 
436 partyzantów. Straty nieodno- 
|owaBe wynoszą prawdopodobnie 
c i e m n i e j ”. Dane te w jednej 

H ze swoich publikacji podaje dr 
Roman Korab-Żebryk, ostatni 
dowódca 1 Brygady Wileńskiej 
AJC. Przedstawia w niej również 
poprzedniego dowódcę tej bryga­
dy Czesława Grombczewskiego 
Juranda”, który 13 lipca 1944 r. 
p o le g ł w walce z hitlerowcami pod 
Krawzunami — Nowosiółkami. 
Przypomnieniem drogi życiowej i 
żołnierskiej te g o  b o h a te ra ,  
czynów i losów uczestników walk o 
Wilno składamy bołd pamięci 
wsztttkim żołnierzom Armii Kra-

V]j BMyria ?WBteu'?t rn sse a lg O

„Czesław Grombczewski uro- 
■bD diasię91rpcB 1911 r. w Nowym 

Dworze koło Pułtuska — pisze 
Koman Korab-Żebryk. —■’ W 
1930r.wstąptt doSzkoły Podcho- 

nł rążych Artylerii w T oruniu . 
Ukończył ją z pierwszą 'lokatą w 
1934 r, otrzymując patent oficers­
ki na podporucznika, szablę ze 
złotą gardą od prezydenta Rzeczy­
pospolitej i rząd oficerski na konia 
od ministra spraw wojskowych. 
Patent zawiera stwierdzenie, i i  
łantjrbtabczewskićżestewpó- 
siada przygotowanie wojskowe i 
zalety wlatówe powołaniu oficęta, 
mając przeświadczenie, że wszę­
dzie 1 zawsze okaże. się. godnym 
#opoia oficerskiego i-gotów bę­
dzie wszystko poświęcić ku dobru 

chwale Ojczyzny, mianuję go 
podporucznikiem w korpusie ofi­
cerów artylerii z kolejnością  
pierwszą”. Prezydent Rzeczypos­
politej Ignacy Mościcki Minister 
Spraw Wojskowych J ó ze f  
i Piłsudski

Mając prawo wyboru „Ju- c 
ran<1" poprosił o przydział do 3 
Nku artylerii ciężkiej im. Stefana 
Batorego w Wilnie. W pułku wzo- 
n)*o_petaB służbę 1 wykazał się 
wicUdmi uzdolnieniami, w wyniku 
®ego został skierowany na Poli- 

( technikę Warszawską...
Kampanię wrześniową za- 

onczył w Grupie Operacyjnej 
“t i  b ' Frandszka Kleeberga. Po 

ostatniej bitwy pod Koc- 
unikną niewoli i powrócił 

^  Wilna w, październiku 1939 r.
pracował w konspi- 

ZWZ-AK. Dowództwo Ok-
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go oddziału partyzanckiego. Tak 
powstała 1 Brygada Wileńska. 
„Jurand” rozpoczął tworzenie 
brygady od zorganizowania i wy­
szkolenia w 1943 r. dwóch plu­
tonów kadrowych. Jeden pluton 
składał się ż młodzieży pochodzą- 

' cej z Wilna, drugi — z młodzieży 
wiejskiej, w rejonie Bujwidz.

Szeregi brygady rosły z dnia na 
dzień. Do walki o Wilno przystą­
piła licząc ponad 750 partyzantów. 
Ju rand” był dla nich wzorem od­
wagi, poświęcenia, oddania spra­
wie i m iłości Ojczyzny. 
Pośmiertnie został awansowany 
do stopnia kapitana i odznaczony 
Srebrnym Krzyżem Orderu Virtu- 
ti Militarl

Pod Krawczunami — Nowo­
siółkami zginął również Jan Czar­
niecki „ B o ru ta ”, żo łn ierz  4 
Brygady AK „Narocz", pochowa­
ny został w Kalwarii. Jego brat, 
Stefan Czarniecki, mieszkający 
obecnie w Warszawie, brał udział 
w wyzwalaniu Wilna w składzie 
Uderzeniowego Batalionu Kadro­
wego. W Warszawie mieszka 
również Zimoch
„Zywert”, który był żołnierzem 2
Zgrupowania AK-- ..

na ręce Juranda”. Od tego czasu 
brałem udział we wszystkich ak­
cjach bojowych brygady, łącznie z 
wyzwoleniem Wilna. W kilka dni 
po wyzwoleniu miasta i po wizycie 
w miejscu zamieszkania przy ul. 
Kopanicy 6 zostałem zatrzymany 
przez patrol sowiecki i umieszczo­
ny razem z akowcami z innych 
oddziałów w Technikum Mecha­
nicznym, skąd udało mi się zbiec. 
Zmieniłem^ adres zamieszkania 
przenosząc się. na ul. Domini­
kańską, do .sióstr mojego ojca. 
Jedna z nich, Kazimiera Likszanka 
była wicedyrektorem 3 Gimnaz­
jum Męskiego w Wilnie, gdzie w 
-dwa lątą później uzyskałem m atu-. 
r ę . ^
nasilających się represji w stosun-

„Szczerbca” pośredniczył nauczy­
ciel jednego z kompletów tajnego 
nauczania w Wilnie, historyk Ma­
teusz Puciata, który w ramach 
działalności pozalekcyjnej, z 
własnej inicjatywy organizował w 
swoim mieszkaniu wieczory lite- 
racko-muzyczne, na których wys­
tępowała młodzież. Od razu po 
wojnie M. Puciata wykładał w 3 
Gimnazjum Męskim w Wilnie.

Przed  operacją  „O stra 
Brama” Leon Aleksandrowicz na­
desłał do rodziny kilka listów, 
które podpisał ps. „Leon Masyw­
ny” i „Leon Kwiecień”. Potem po 
rozbrojeniu oddziałów AK jakoby 
widziano go wMIednikach. Jeżeli 
kti§fóWflHiW <S6fia*łSfe9Efótła 
Aleksandrowicza, proszony jest o

Pamięci nie da sięzgłacłzić (1)

JjjP1 Wileńskiego AK powierzyło 
^ganizowanie samodzielne!

Różnymi drogami przychodzi­
li młodzi chłopcy do AK, by w lipcu 
1944 r. stanąć do walki o Wilno. 
Bolesław Paszkiewicz „Beduin” 
wstąpił do AK w kwietniu 1944 r. 
KazEtri ż MieczyśfaWem Monkie­
wiczem i Michałem Ciechanowi­
czem rt̂ wn,j0£jatęe
konspiracyjnej w Datnowie (rej. 
kiejdaóski). Potajemnie rozpow­
szechniali polską prasę, nabywali 
broń. Potem z Wajszwiłą „Wit­
kiem” pan Bolesław został prze­
rzucony na W ileńszczyznę. 
Znalazł się w Kolonii Wileńskiej, 
w 3 Brygadzie AK „Szczerbca”.

„W maju 1944 r. przebywając; 
w Bystrzycy u swego stryja, pro­
boszcza tamtejszej parafii, zaciąg­
nąłem się do I  Wileńskiej Brygady 
AK Juranda”, dodając sobie, lat 
— wspom ina w ilnianin 
Włodzimierz Liksza „Bagnet”, 
tgięszką , w W arszaw ie. Do 
oddziału zgłosiłem się już z bronią 
i amunicją (2 sowieckie Kbk, map- 
nik, nagan znalezione w czerwcu. 
1941 r. w lesie oraz polski bagnet, 
stąd mój pseudonim). Wprowa­
dzającymi byli Tadeusz Ziobrow- 
ski „Nagan” i jego żona Emilka, z 
którymi byłem od lat zaprzy­
jaźniony. Wcześniej, zanim wstą­
piłem do oddziału, prowadziłem z 
Tadeuszem, pracującym wówczas 
w rozlewni mleka, działalność wy­
wiadowczą. Przysięgę składałem

ku do byłych akowców, inteligencji 
i Polaków w ogóle repatriowałem 
wraz z matką i młodszym bratem 
do Polski”.

Podczas walk o Wilno wielu 
akowców zaginęłfy bez wieści. Ro­
dziny, bliscy, przyjaciele do dnia 
dzisiejszego czekają na wieści o ich 
1ós&tr, miejscach pochówku. 
Nierzadko udaje się natrafić na 
ślady poszukiwany^. Rodzina 
zam . we wsi Bieciuny na O- 
szmiańszczyźnie (Białoruś) pro­
siła o wiadomość o zaginionym bez 
wieści żołnierzu AK Michale Win- 
całojciu („K.W.", 24 czerwca 1993 
r.). Nasz Czytelnik Władysław 
Wincałojć z Wilna powiadomił, że 
Michał Wincałojć ps. „Mściciel" 
poległ w lipcu 1944 mw.walkach o 
Wilno. Pochowany został ha Ros­
sie. W jakim miejscu, nie wiado­
m o. Być m oże, w. pobliżu 
m auzoleum  serca  Józefa  
Piłsudskiego, obok innych wi­
leńskich akowców, wśród których 
ponad 20 spoczywa jako nieznani 
żołnierze AK.

Czy nie spoczywa tam również 
mój rodzony brat Leon Aleksand­
rowicz? — dotychczas oczekuje 
odpowiedzi na to pytanie Sta­
nisław Aleksandrowicz?

Leon Aleksandrowicz, ur. 
1926 r. w Wilnie, wyszedł do par­
tyzantki w czerwcu 1944 r. W skie­
rowań i u go do 3 Brygady

kontakt: 2015 Wilno, u l Savano- 
riu (dawn. Legionowa) 52 m. 46, 
tel. 66-83-08.

Grobu swego brata, Piotra Po- 
doby „Mewa” (?), poległego 13 
linca 1944 r. pod Krawczunami — 
Nowosiółkami, posżuKiJ^ihSTe-' 
odo r Podoba, zam . 80-304 
Gdańsk, ul. Norblina 12/18, tel. 
56-63-17.

Na Nowej Rossie pochowany 
jest Jan Gutowski, prawdopodob­
nie był żołnierzem AK, zmarł od 
ran. Nic więcej o nim nie wiemy. 
Może odezwą się jego przyjaciele, 
znajomi? O odzew swoich ko­
legów z partyzantki prosi Michał 
Groblewski „Zając” z 2 Brygady 
AK.
, l Czas zaciera ślady, jeden po 

drugim odchodzą za zawsze u- 
czeslnicy walk o Wilno, oto nie­
dawno w Szczecinie zm arł 
Mieczysław Płaskojcć „Cygan”, 
żołnierz 1 Brygady AK. Trzeba 
śpieszyć, by utrwalić pamięć o 
nich, o tragicznych losach naszych 
Rodaków z Kresów. Nieprzypad­
kowo więc okręgowa Komisja Ba­
dania Z brodni Przeciwko 
Narodowi Polskiemu w Łodzi — 
Instytut Pamięci Narodowej pro­
wadzi śledztwo w sprawie zbrodni 
popełnionych przez funkcjona­
riuszy stalinowskiego aparatu ter­
roru na żołnierzach AK w latach 
1944-1949. Z dotychczasowych 
ustaleń śledztwa wynika, iż ra­
dzieckie władze wojskowe i mili­
cyjne w sposób podstępny 
przeprowadziły — po wyzwoleniu 
Wilna w lipcu 1944 r. — rozbroje- 
nie oddziałów AK biorących

udział wraz z Armią Czerwoną w 
walkach o Wilno w ramach ope­
racji „Ostra Brama”. Rozbrojo­
nych żołnierzy AK osadzono 
początkowo w obozie 
przejściowym w Miednikach 
Królewskich, skąd następnie wy­
wieziono do obozów w głąb 
ZSRR, w szczególności zaś do 
obozu w Kałudze. W tym samym 
czasie aresztowano wielu innych 
żołnierzy AK z woj. wileńskiego i 
nowogródzkiego oraz miesz­
kańców tychże województw wspie­
rających Armię Krajową i po 
krótkim pobycie w więzieniach wi­
leńskich również zesłano do 
obozów w głąb ZSRR. W trakcie 

% * C ^ P ftj łę ^ P 8 0iai«8M (!tvłałfia 
żołnierzy AK jak również podczas 
ich pobytu w więzieniach wi- 
leńskich oraz w obozach w Mied­
nikach Królewskich, Kałudze i in., 
miały miejsce fakty zhrodni jdokp- 
nanych przez funkcjonariuszy 
NKWD na zatrzymanych.

A czyż można zapomnieć o 
dram atycznych losach na 
przełomie lat 1944-45 tej części 
młodzieży wileńskiej, która uchro­
niła się przed wywózką do Kaługi, 
ale nic poszła też do lasu, była 
wcielana do armii Berlinga. „Na 
nic się zdały apele Dclegatuiy i 
Komendy Okręgu, by trwać na 
miejscu — presja sowieckiego ter­
roru okazała się silniejsza — pisze 
w swfljej książce „Kronika wi­
leńska 1941-1945” Longin To­
maszewski. Gdy do wyboru były 
dwie możliwości: albo więzienie i 
deportacja, albo „ochotnicy” za­
ciąg do armii, wybierano zwykle tę 
drugą. Setki wileńskich akowców, 
bohaterów walk partyzanckich i 
boju o Wilno, po wcieleniu do 1 i 
2 Armii walczyły i ginęły na polach 
bitewnych pod Warszawą i Byd­
goszczą, na Wale Pomorskim, w 
Kołobrzegu, na Odrze i Nysie, pod 
Budziszyncm i w Berlinie.

(Dokończenie nastąpi) 
Jerzy SURWIŁO

NA ZDJĘCIACH: dowódca 1 
B ry g a d y  AK p o r .  C z e s ła w  
Grombczewski „ Ju ran d ” (z opas­
ką) i jego  zastępca por. Roman 
K orab-Zebryk „K orab” na Mszy 
potowej w 1944 r.; s t. sierżant 1 
Brygady AK M aurycy Palenko 
„S trug”, kt</ry również poległ pod 
K raw czunam i — Nowosiółkami; 
tu ta j, na placu Zam ku Miednic- 
kiego akowcy byli więzieni przez 
Sowietów.

Zdjęcia z archiwum 
Mieczysława Palenki „Sępa” i

Walerego Charina

Uroczystości z okazji wyzwolenia Wilna
9 lipca, o godz. 16.30, w Koleśnikach (rej. solccznicki) na cmentarzu „Jasna 

Górka” odbędzie się poświęcenie pomnika oraz odnowionych grobów poległych 
żołnierzy 6 Dyspozycyjnej Wileńskiej Brygady AK.

10 lipca, o godz. 11, w Kolonii Wileńskiej zostaną poświęcone pomnik i groby, 
w których spoczywają żołnierze I i III Zgrupowań AK polegli w lipcu 1944'r>Qgodz.

, 15 — poświęcenie pomnika akowców poległych w walce z NKWD w styczniu 194-5. 
Uroczystość odbędziesię w Puszczy Rudnickiej, 7 km od Rudnik. Wieczorem tegoż 
dnia, o godz. 19, wkościele Św. Ducha odbędziesię Msza św. w intencji uczestników 
operacji „Ostra Brama".

11 lipca,. o godz. 9, na Rossie nastąpi poświęcenie odbudowanej kwatery 
żołnierzy AK na cmentarzu wojskowym przy płyde Marszałka Józefa Piłsudskiego 
i grobach spoczywających tutaj legionistów.

Inf. wł.



T I E S A
* Wracając do tematu przechowywanego 

berylu „T” pisze:
« 0  ile pamiętam, o tym metalu mówiliśmy 

jedynie na lekcjach chemii i nawet nie po­
myśleliśmy, że zejdzie on z tablicy Mendelejewa 

_ i stanie się takim znakomitym towarem. Szanow­
ni czytelnicy rozumieją, że mówimy o „prze­
sy łce” bery lu  ŹSA  „V ek a”, k tó rą  
przechowywano w Wileńskim Banku Akcyjno- 
Innowacyjnym i jego filii kowieńskiej.

Obecnie beryl znajduje się w specjalnych 
magazynach Instytutu Fizyki (20 proc. tego to­
waru ma cechy radioaktywne), dlatego nie jest 
niebezpieczny dla środowiska i ludzi, nie wpływa 
na tło radioaktywności.

Prowadzący sprawę zastępca naczelnika jed­
nostki śledczej Departamentu Śledczego Jonas 
Butkus powiedział, że w ciągu jeszcze około 3 
tygodni beryl będą badali eksperci w maskach 
przeciwgazowych, jako że praca jest niebezpie­
czna. Sprawę wytoczono na podstawie artykułu 
231 (2), co do faktu przechowywania materiałów 
radioaktywnych. Nie więcej (...)
1' ̂ Ber^PiraSstSł przywiezfóHy n£* EitM^samóló- 
tem i zgłoszony do kontroli naszej służby celnej. 
Obecnie prowadzi się dochodzenie służbowe, 
dlaczego został „wpuszczony” niebezpieczny 
ładunek. Celnicy wiedząc, że w tym przypadku, 
gdy w dokumentach przewozowych jeśttaka ad­
notacja, to muszą wezwać specjalistów. Co praw­
da, w dokumentach nie było ani słowa o tym, że 
partia jest radioaktywna.

Przy przew ożeniu  „n iebezp iecznych  
ładunków” obowiązują pewne wymagania: jest 
ważne, aby były one dobrze opakowane, nie po­
wodowały zagrożenia dla mieszkańców, gdyż 
przez Litwę przewozi się wiele niebezpiecznych 
ładunków. Prócz tego Ignalińska EA kupuje pa­
liwo radioaktywne^...) %

*  „Śmierć w kieszeni” — o narkobiznesie w 
numerze środowym pisze Kęstutis Vagneris.

«Bardzo dobrze pamiętam słowa, które po­
wiedział niedawno bawiący w Litwie wysoki 
funkqonariusz FBI pan O. Groc: „Tranzyt nar­
kotyków i materiałów radioaktywnych może 
mocno wpłynąć na wasz kraj, gdyż w ten sposób 
gromadzi się duże pieniądze”. Sądzę, że niedale­
ka przyszłość potwierdzi taką prognozę.

N arkob iznes z przyczyny wojny na 
Bałkanach musi szukać innych dróg dostaw i 
dystrybucji „białej śmierci”, kompleks wojskowy 
upadłego imperium nie jest już w stanie utrzy­
mać monolitowej twardości. Były zamknięte 
„skrzynki p o cz to w e” o b ecn ie  p o p rzez  
pośredników skutecznie „skreślają” strategiczne 
materiały radioaktywne, wypływające następnie 
na czarnym rynku państw zachodnich. Wielo­
krotnie oferta takich produktów spowodowała 
już zaniepokojenie najwyższych kół rządzących 
Niemiec. Jesienią roku ubiegłego ambasady tego 
kraju w wielu byłych republikach ZSRR, które 
stały się już niepodległymi państwami, opubliko­
wały oficjalne wezwanie do zaostrzenia kontroli . 
granic, gdyż trzeba położyć tamę przemytowi 
materiałów radioaktywnych. Taki dokument ot­
rzymała również Litwa »(...) •

*  Na wstępie rozmowy z akademikiem Rai- 
mundasem Rajeckasem, głównym doradcą pre­
zydenta „T” pisze:

«Prasa litewska, która kilka lata temu wyz­
woliła się z kleszczów cenzury komunistycznej, 
marzyła o nieograniczonych i niezależnych hory­
zontach wolności. Dziennikarze mieli być Temi­
dą z zaw iązanym i_ oczyma — 
bezkompromisowymi i nieprzekupnymi. Nieste­
ty, na świecie tego nie ma. Każde pismo, ile by 
się nie broniło, od kogoś zależy, komuś służy: W 
tym sensie zaangażowane w ten lub inny sposób - 
pisma chociaż nie spekulują swą idealną obiek­
tywnością. Poniektóre pisma, chlubiące się ety­
kietką swej niezależności, niezależnie od tego, 
jaką pozę sprawiedliwego przybiera, nie ukryje 
jednak pod bystrzejszym okiem, czyja ręka kie­
ruje piórem autora artykułu, jaka grupa kapitału 
stoi za plecami jego redaktora. Dziś można nieo­
mylnie odgadnąć, jakie pismo będzie co tydzień 
krytykowało jaki bank, a którego nigdy nie po­
ruszy: kto będzie bronił tych biznesmenów, a kto

innych. Naturalnie, zawsze w imię interesów 
Litwy.

Wolny kapitał czyni cuda. Dopóki były par- 
tokrata chodził biedny, najbardziej prawicowa 
gazeta beształa go, gdy stał się milionerem— stał 
się jednym z najulubieńszych autorów, a może 
również udziałowcem.

Nic tu nie poradzisz — cenzura ma własne 
prawa, a wolny rynek swoje. Ponieważ wybra-s 
liśmy go, więc nie powinny dziwić też jego zasady 
gry. Może tylko odzwierciedlając interesy konk­
retnej grupy politycznej czy kapitału nie powin­
niśmy odgrywać-kapłanki ołtarza-w Połądze i 
przekonywać o swej genialnej nieomylności”.

Z  przyszłością Państwa Litewskiego i patrio­
tyzmem w ostatnim okresie łączono krytykę u- 
rzędu prezydenta i jego przedstawicieli — 
wszyscy są chciwcy i głupcy (...)

Na pytanie głoszące, że „redakcja otrzymuje 
wiele listów, krytykujących niezdecydowanie 
rządu. Niektórzy proponują, aby zmienić tego 
lub innego ministra. Nie bać się odwołania myl­
nych decyzji, chociaż odwołując każdą można też 
stać się pośmiewiskiem... Jakie jest tu pańskie 
zdanie?”

Akademik R. Rajeckas odpowiada: A
— Stanowisko nieco mnie krępuje, ale 

byłoby rzeczą nieobywatelską, aby nie udzielić 
odpowiedzi.

Zgadzam się, że ojjęcnie instytucjom władzy 
bardzo brakuje zdecydowania, skuteczności, 
wreszcie strategii. Wszyscy wyżsi urzędnicy 
duszą się w codziennej rutynie. Może ktoś świa­
domie inspiruje tę rutynę, aby zrobiono jak naj­
mniej.

Żaden kraj, który wpadł do takiego błota, nie 
wydostaje się z niego bez zdecydowania,, bez 
mocnej gospodarskiej ręki zarówno na naj­
wyższym szczeblu, jak też w ogniwach dolnych. 
Mówię hie o dyktaturze, mówię o charakte- 
rze»(...)

I I K T U Y O S  A I D A v S

*  Związek Ojczyzny ma siły do wielkich 
spraw — Lina Pećeliuniene pisze:

^R edakcja „L .a.” zaprosiła założycieli 
Związku Ojczyzny (konserwatystów Litwy) do 
omówienia problemów politycznych' i pierw­
szych kroków nowei partii.

„Mylnie ogłoszono, że Związek Ojczyzny 
przestrzega zasad socjalizmu albo wyraża intere­
sy garstki biznesmenów. Celem konserwatystów 
jest, by każdy człowiek-Btrzymywał jak najwięk­
sze wynagrodzenie (tyle, ile zarabia) i jak naj­
mniej należałoby dzielić się z państwem” — 
powiedział przewodniczący zarządu nowej partii 
G. V agnorius. W spo tkan iu  uczestniczyli 
również inni członkowie Związku Ojczyzny M. 
Laurinkus. A  StasiSkis, A. Katkus. Wyrazili oni 
zadowolenie, że do Związku Ojczyzny licznie 
wstępują robotnicy i inteligencja. Spodziewane 
jest, że w końcu roku będzie około 10-12 tys. 
członków, a jeszcze później może nawet §0-90
ty*.*

* W numerze piątkowym notatka na 1 stro­
nie:

«Od samego odrodzenia niepodległości naj­
częściej zapewne powtarzanym słowem jest 
„gaz”. To tego nie dają, to innego, abyśmy zbyt­
nio nie wpadli w rozmarzenie i rzeczywiście nie 
umknęli na Zachód. Albo, gdy zbliżają się jakieś 
wybory nagle wyparowuje cały gaz, abyśmy nie 
zapomnieli, kto nas zapiroził i zrujnował Litwę 
— jak było jesienią roku ubiegłego, gdy ludzie w 
miasteczkach i wsiach po wyczerpaniu się gazu 
ciekłego nie mogli nawet ugotować ciepłej stra­
wy. Po ubiegłorocznym kryzysie postanowiono z 
całej gospodarki gazowniczej sprywatyzować 
chociażby część gazu ciekłego. Zespoły gazow­
nicze entuzjastycznie zaaprobowały to i szyko­
wały się do tego intensywnie, ale wszystko milkło 
i wreszcie umilkło. Podobnie jak i z budową ter­
minalu. Zapewne nie wszystkim podoba się sa­
modzielność Litwy.

Za to proponuje się wszelkie alternatywy. 
Dziwne, ale wszystkie te alternatywy spozierają 
na Wschód. Oto jeszcze jeden projekt umowy o 
przyjaźni i współpracy, znaleziony w Ministerst­
wie Energetyki, bo taki jest już porządek w na­
szych ministerstwach, że dziennikarze pierwej 
niż ministrowie zapoznają się z projektami.

O b u dow lane j | i r m ie  akcy jne j SA F 
usłyszałem wtedy, gdy w Kownie przebiegła 
drogę Jonasowi Juraśusowi, który starał się ot­
rzymać przyrzeczone mieszkanie. Ciekawajest 
ta firma, już jedynie dzięki temu, że zwie się 
„budowlaną firmą akcyjną”, natomiast pieeżęć, 
chociaż postawiona do góry nogami, głosi, że to 
„przedsiębiorstwo indywidualne”. Ile zaś p ro -. 
cent przyjaźni w tej umowie o współpracy przy-.

padłoby Litwie, Rosji i SAF możecie sami zoba­
czyć na faksymile projektu umowy.

Czy moglibyśmy dostrzec tu prawidłowość: 
gdy tylko znika gaz, usłużnie pojawiają się wszel­
kie SAF z własnymi umowami o współpracy. A 
może odwrotnie — gdy tylko SAF oferuje 
umowę o współpracy, to znika gaz. Bez Rosji nie 
możemy ani kroku.*

*  Z  rozważań Alfonsasa VaiSnorasa:
«Z ubolewaniem należy przyznać, że nie 

uległa zmianie żelazna mentalność partii rządzą­
cej. Bardzo to jej utrudnia uświadomienie wagi 
w społeczeństwie opozycji, z której opinią należy 
się liczyć również w Sejmie na płaszczyźnie usta­
wodawczej. Deklarowane często przez partię 
sformułowania demokratyczne po wgłębieniu się 
okazują się puste, nie oparte nawet na najmniej 
k o n k re tn y ch  d z ia ła n ia c h . W oczach  
społeczeństwa to coraz bardziej obnaża naturę 
partii, w żaden sposób bowiem nie potrafi ona 
pozbyć się nabytej w przeszłości wadliwej prak­
tyki kierownictwa. Ócenili to już wyborcy ok­
ręgów kosze da rs kiego, którzy nie głosowali tak, 
jak poprzednio. Ignorowanie praw opozycji je-’ 
szcze raz  dowodzi zaciekłej niechęci do 
zgłębienia opinii tych ludzi, którzy głosowali 
inaczej — nie na A. Brazauskasa i jego partię. W 
bezokiennej sejmowej sali posiedzeń przy pomo­
cy większości przewodniczący Sejmu i jego 
wypróbowani zastępcy dyktują własne porządki. 
Ten sposób „obcowania” nie pozwolił opozycji 
na mocy decyzji sejmowej zwrócić się do Sądu 
Konstytucyjnego w sprawie bezprawnego po­
nownego podziału mandatów posłów na Sejm, 

- wstrzymał przebieg sprawy przeciwko obywate­
lowi USA Kazysowi Bobelisowi, który łamiąc 
normy konstytucyjne, został ogłoszony posłem 
iia Sejm Republiki Litewskiej. Ostatnio doku­
menty te j sprawy przekazano prezydentowi.

Chciałoby się być optymistą, wierzyć, iżpre- 
'  zydent podejmie kroki dla ochrony Konstytucji. 

Co prawda, niewiele pozostało miejsca na opty­
mizm po rozmowie z prezydentem trzech upo­
ważnionych przez Sajudis posłów na Sejm, którzy 
przyszli z 140 tysiącami podpisów w sprawie od­
wołania nadzwyczajnego i pełnomocnego amba­
sadora w USA Stasysa Lozoraitisa. Przyznając 
się tylko do błędu organizacyjnego, prezydent 
powiedział, że nie zamierza w gruncie rzeczy 
zmieniać podjętej decyzji»(.„)

* Informacja z tego samego numeru.
« Czerwone i krzykliwe wiece „Jedinstwa” 

przypominają teraz taśmy wideo. A oto wczoraj 
przed gmachem Sejmu pikiet ę*u rządziło 10 osób 
z flagą Rosji.

, „Ostatni mphikanie. Ich twarze muszą być 
uwiecznione” —  dowcipkowali przechodnie. 
Plakaty trzymane przez pikietujących („Rosja­
nom —  rosyjską bibliotekę”, „Rosjanom —  ro­
syjską gazetę, nie zaś sejmowe „Echo Litwy”, 
„Pozostawcie dzieciom przedszkola”) miały 
udowodnić, jak Rosjanie są krzywdzeni na Lit­
wie.

Czego jeszcze Rosjanie chcieliby na Litwie? 
— zagadnąłem kobiety. Jedna zaczęła poważnie 

’ mówić, jak dobrze byłoby, gdyby rfaieć rosyjską 
dzielnicę. Wszak na świecie są dzielnice mur­
zyńskie, chińskie...

Naturalnie, najważniejszy plakat miał nastę­
pującą treść: „Solidaryzujemy się z Rosjanami 
'Estonii i Łotwy”. Wydano już komendę, aby wy­
rażać niezadowolenie.*

R g S P U B L IK \
*  Dziennik ten nie po raz pierwszy ostatnio 

pisze o  osobie zastępcy ministra spraw zagrani­
cznych Litwy V. Papirtisie. We wtorkowym nu­
merze m.in. czytamy:

«Do rąk „Respubliki” trafił ciekawy doku­
ment. Umowa o pożyczce nr 92-31 podpisana 7 
sierpnia 1992 r. przez dyrektora firmy komercyj­
nej „JKF” A  Jacekevićiusa i zastępcę ministra 
spraw zagranicznych Virginijusa Leonasa Papir- 
tisa. Wiceminister otrzymał 2 miliony rubli 
pożyczki na „budowę domu”. Pożyczka jest bez­
procentowa, V. L. Papirtis powinien ją zwrócić 
do roku 2000. Zwrotpożyczki „JKF”, jak prze­
widuje umowa, ma się rozpocząć od lipca 1994 r.

Sprawa karna, w której G. Daugelę, V. Ku­
rasa i A. Jacekevi£iusa oskarża się o  zagarnięcie 
setek milionów rubli Litewskiego Państwowego 
Banku, może już wkrótce powędruje do sądu. 
Funkcjonariusze praworządności ocenią, czy 
nagromadzono dostatecznie dowodów winy A  
Jacekevićiusa i jejgo kolegów. Nie naszą sprawą 
jest też zgadywanie z jakich środków A  Jaceke- 
vićius, były matematyk i kierownik wydziału 
oświaty jednego z rejonów Wilna, zgromadził 
kapitał i na prawo i lewo zaczął udzielać wicemi­
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nistrom bezprocentowych milionowy,* 
dytów(...)

Jednak fakt jest autentyczny, 
dzy A  JacekeviĆiusem a V. L. PapmUeu 1 
podpisana. Umowa między wcześniej są^J 
obecnie, nie wiadomo dzięki czyim olfe? 
staraniom zrehabilitowanym wicem ini*^ 
Jacekevićiusem, obecnie oskarżonymi 
pieniędzy państwowych na szćzegpjhjęf- 
skalę (...)

Nieco później dowiedziałem się^pgjjj 
Papirtis przez dłuższy czas był (a może 
tychczas) członkiem rady banku komett 
„Geka” (później przemianowanego^ 
ras”), jednym z pięciu podstawowych 
riuszy banku ( G. Konoplow, A. HiduW 
Pronskus, J. Ciulevicius i on V. L. 
Wnioskując z posiadanych dokumentów 
P ap irtiso w i jed n o c z e śn ie  nadano 
założyciela banku. W celu udokładnieflij 
macji, jeszcze przed opublikowanie!)} a! 
zatelefonowałem wiceministrowi. Powiej 
w roku bieżącym sam zrzekł się udziału«P 
kolwiek strukturach zarządzania banku, 
d ynie  akc jo n a riu szem  k0q§| 
„Lietverslas”(.„)

*  A  oto informacje ze świata kryminjL
Przedwczoraj około godz. 20 w wB

dzielnicy Justyn iszki na ulicy Taikos, spod 
domu na oczach licznych ludzi został P  
dzony mężczyzna. Wg nie po tw ierdzeń 
nych nazywa się Maksimas Gojus. Jak 
naoczni świadkowie, do podwórza między^ 
mi wpadły żigule piątego modelu, aza ntmlc le 
na „szóstka”. Widocznie operacja była bafta 
dobrze przemyślana, gdyż z przodu drogę* 
chodom zagrodził fCtfrtiAZ.' tnną drogiej1 
można by uciec, zagradzał często tu 
MAE z furgonem.

Z  ciemnych żiguli wyskoczyło 4! lub 5 
czystych mężczyzn i rzuciło się do 
samoćhodu. W  2Ćucie, prócz uprowadź! 
mężczyzny, byli jego rodzice i nieletnie dzit 
(sąsiedzi uważają, że rodzina jeździła gdzidi 
począć, dziecko trzymało w ręku balony, 
chodzie leżało kilka wędzisk). Napaśli 
wykręcili ręce M. Gojusowi i pociągnęli g 
samochodu. W tej chwili, chcąc pomóc! qi 
do walki wkroczył ojciec napastowane®! 
po chwili zaczął biec w stronę domu. 
dogonili go, wykręcili ręce i przeszum i 
czasem inni mężczyźni wepchnęli napadli; 
do samochodu. „Operacja” zakończyła aę 
pastnicy wsiedli do auta i odjechali z  mi 
wypadku. Wczoraj chcąc więcej się dowiedz 
zajściu, zwróciliśmy się do policji Niesteij 
funkcjonariusze 6-go komisariatu polkj 
niego należy ta  ulica), ani funkcj^ fl 
Głównego Komisariatu Policji m. Wilna L  
konkretnego nie potrafili o  tym powiedad E  
nich nikt się nie zwracał w sprawie u p f^ H  
człowieka.”

*  Temat nigdy nie poruszany: szpital*1 
zieniu:

«Szpital republikański działaj ącyfl 
ną terenie więzienia na Łukiszkactf— } 
tego typu placówka na Litwie, w której:kcal 
wyłącznie więźniów. Przez długi czas pi 
woalą tajemnicy, do dziś dla wielu jest waac 
nym lądem”. Trafiając tu przekonujesJW^
■— padół nędzy, ubóstwa i łez, mającjF 
prawa, porządki i niepisane reguły. 1§9

Trafiając do-tej .instytucji nawet n* 
myślałbyś, że jesteś na terenie szpitala. Nk 
nie pngrpomina: wysokie mury ogrodzeń*1 
czas te druty, kraty na drzwiach, surowe 
strażników. Więzienie na Łukiszkach od 
dzielą jedynie drzwi ze stalowych prętów.

Szpital przystosowany jest do 
pacjentów. Rocznie trafia do niego ponad'
3000 chorych więźniów, których tu n  
z instytucji karnych całej Litwy. Obećip 
się tu 265 chorych. Wiek — 20-40 latij |  
miast przywozi się ich tu etapami, dlattfj 
wyleczeni czasami muszą czekać po kilki 
ni, nim trafią do etapu jadącego do o{| 
miasta. W szpitalu są wydziały chirurgiem 
temistyczny, gruźliczy, psychiatryczni^ 
ogólny (na ostatnim leczy się znajdifl 
pod śledztwem kobiety, nieletnich). (.11

Procent zachorowań więźniów jest 
wysoki. Przykładowo chorych na gru$ 
porównaniu z mieszkańcami republiki 
więźniów jest 60 razy więcej niż zi 
instytucjach karnych 113 razy jest więc^  
na żółtaczkę. Sposób zakażenia się, jakz*^ 
w takich instytucjach, mniej więcejf^^T 
narkotyki, stosuriki homoseksualni 1,1 
niedostateczne zaopatrzenie w środki §f 
osobistej.

Do szpitala trafia niemało więźnifl 
sami się okaleczają. Takich ludzi trafia

(Dckończenit9

■



(Doko*ao^a a r \ 6)
Obrażenia są najróżniejsze: sztuczne

I s k ó r ę  wstrzykuje się ślinę, vvyskr°b-
'l  piersi wbija się gwoździe, ukłucia

*1 TTpreW'113" '' ***• Poł>,kają r6żne Praed'
* W 1 Wyobraźcie sobie , jak  m usi być 
* L  człowiek, by zdecydować się na połk- 
^"ffletslowego długości 20 cm lub ki- 
°^cie „wofdzi. U o rd y n ato ra  szp ita la  
l0*r̂ a » y  ralą kolekci? przedmiotów wyję-
jjlch i io>¥k6'“ choiych:
widefcSj

Ich
ez®
dog

sym
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śniby. Az żołądka jednego z pacjentów

wydostano cały komplet kostek „domino"... Co
wda ja k  powiedział lekarz usunięcie różnych 

iol(Sw i  organizmu człowieka nie jest i 
implikowaną operacją»(...) j-~

Aresztowano 5 osób z mafii szawelskiej. 1 
Wczoraj pisaliśmy, że w Szawlacb zatrzymano 

TO jLoągnipęosóbzmiasta i rejonu, podejrzanych 
H  IfttcL ćznidu.Zenonas Vidmantas Antono- 

Michaił Szczetinin, Emestas Milnis, Algir- 
jjs Kociu*. JDonatas Mendelis oraz jego brat 

p !  Lrjus zostali ujęci. To mężczyźni w wieku 17-33 
J j  tylko ŁV. Antonovas jest o wiele starszy, 
dobrze znany w Szawlach. Znany jest z tego, że 
PRoJ kilkom? dżSesięcioJeciami kierował bandą 
przestępców miejskich, rabującą kasy. Dosjer 
Respubliki": Zenonas Vidmantas Antonovas, 

urodzony w 1939 r. Mistrz sportu wpod noszeni u 
ciężarów i gimnastyce atletycznej. Rekordzista 
Ulwy w wadze półciężkiej i ciężkiej. W pozycji | 

 ̂ leżącej podnosił sztangę ważącą 180 kilog- 
-,ar  ramów. Podczas treningów ręką łatwo rozbijał 

, cegły. Podczas ujęcia funkcjonariusze założyli |

plecami nie mogli włożyć — z powodu zbyt wiel-i 
kich mięśni nie mógł połączyć za plecami rąk. Z. | 

Antonom grał na gitarze, śpiewał. W  latach 
'1968-1969 został laureatem „Vilniaus bókStai". I 
tJtolo_1970 r. zaczął kierować banda nUgjskięh 
przestępców. Do niej należaf Anicetas Tarulis. 

^  Anaiolij Szapkin, Anatolij Stiepanienkow..|
Ta banda planowała na lotnisku Rygi czy 

Szawel zagarnąć samolot i zażądać lotu do I 
st Szwecji, a stamtąd — do Afryki Południowej. Na 

urzeczywistnienie tego celu potrzebne były pie-l 
I  jiądze, złoto i brąz. Niemiecką parabelę zdobyli 

rozbrajając przy Salduwie stróża zbiomi ka wod - 
nego. Po roku w tym samym miejscu skradli

niętj

»<r

pistolet TT. Gdy na lotnisku w Zokniai przestęp-. 
cy zaczęli werbować jednego z wojskowych n a - . 
mawiając, by sprzedał karabin maszynowy, 
zainteresowały się nimi kontrwywiad i bezpieka. 
Informację o  bandzie posiadali także pracownicy 
wydziału kryminalnego miasta, gdyż banda kon-. 
sekwentnie szykowała się do urzeczywistnienia 
planów.

Z.V. Antonovas w Pagieluwie nabył na 
pierwszy rzut oka nikomu niepotrzebną chatę. 
Tu co wieczór do dziewiątych potów odbywały 
się treningi bandy. Jej uczestnicy podnosili 
ciężary, trenowali boks, z ciężarem 15-20 kg bie­
gali cross, uczyli się strzelać, pływali na różne 
dystansy. Czasami płynęli aż do jezior Gylys.

, Bridwaisis w rejonie kelmeskim. Wszyscy stali 
się wykwalifikowanymi członkami. Nauczyli się 
kierowania różnymi samochodami osobowymi i 
ciężarowymi. Słowem, banda była gotowa na 
wszystko, przyszykowana była nie-gorzej niż 
specjalny oddział „Zielonych beretów” USA, 
dlatego wkrótce zabrała się do ,,pracy”(...)

f f t a s

*  Zacznijmy przegląd lej poczytnej gazety 
od artykułu redakcyjnego z piątkowego numeru 
i,Znamiona czasu”:

„W Wileńskiej księgami „Aura" (dawnej 
„Przyjaźni”) niedawno sprzedawano wydaną w 
W arszawie m apę „Ziem ia Wileńska^ i No- 

BJ^u^ąjj^-iftł^jtyllyp spolsz­
czone nazwy miejscowości litewskich Malaty, 
Onikszty, Podbrodzie bądź Nowe Swięciany, ale 
też warte uwagi jest podane w objaśnieniach 
stw ierdzenie: obecnie ziem ie te- należą do 
^ i 2̂ p ^ i ii,|jj^®yf,iEj80S0q alsiwam .ebwKi^ o j  

Jakże w związku z tym nie przypomnieć wy­
powiedzi ambasadora Polski J. Widackiego w 
prasie, gdy oświadczył, że Litwa interesuje Pols­
kę przede wszystkim dlatego, iż mieszkają tu 
Polacy.

W Polsce nie brak polityków, którzy lubią 
spekulować tematem polskości Wileńszczyzny. 
Wygląda na to, że podnoszą też głowy autono- 
miści w rejonie wileńskim... Stanowisko partii

rządzącej w tej kwestii wciąż jest niejasne. Wyda­
je  się jednak, że się znalazła w dwuznacznej sytu-. 
acji. Np. gdy rozpatiywano konflikt w sprawie 
ziemi we wsi Gudele poseł na Seim R. Macicjkia- 
niec nadmienił premierowi A. Sleżevi£iusowi, iż 
Polacy głosowali na DPPL i A. Brazauskasa, to 
też DPPL powinna wziąć to pod uwagę(...)

Wybory do Wileńskiej Rady Rejonowej wy­
kazały, iż do władzy powraca sporo platfor- 
mistów i autonomistów, z powodu państwowej 
działalności których Prokuratura Generalna nie 
może jeszcze zamknąć sprawy. A, powiedzmy, 
wiceprzewodniczący Wileńskiej Rady Rejono­
wej N. Borusiewicz niedawno jeszcze, jak świad­
czą dokumenty, twierdził, że należy się zabrać do 
wcielenia w życie uchwał w sprawie autonomii 
Wileńszczyzny(...)

Radni rejonu wileńskiego już na swej pierw­
szej sesji zaczęli rychło usuwać pracowników sa­
morządu rejonowego z czasów A. Merkysa. 
Niektórzy radni proponowali nawet usunąć 
sprzątaczki. Nowej władzy rejonowej szczególnie 
nie przypadł do gustu wydział oświaty i kultury... 
Jeszcze chytrzej zrobiono przeprowadzając wy­
bory w tych. okręgach, które dotąd nie mają 
swych radnych. Otóż 31 maja na swym pierw­
szym posiedzeniu rejonowa komisja wyborcza 
zadecydowała, że wybory mają się odbyć 4 lipca. 
N atychm iast zare jestrow ano  kandydatów 

.Związku Polaków. A ponieważ, zgodnie z pra­
wem, kandydatów zgłaszać można nie później niż 
35 dni przed datą wyborów, wszystkie pozostałe 
organizacje i partie pozostały za burtą — naza­
jutrz już nie można było zgłaszać kandydatów. 
Obecnie zaniepokoiła się również Główna Ko­
misja Wyborcza, która odwołała decyzję rejono­
wej tam isji^borcfcsj^ iiłzifcboązoa jpnoom

*  W sobotnim n umerze — detektywistyczna 
historia związana z litami: 1

«Kilka dni temu „Lietuvos rytas” pisał, że w 
jednym ze sklepów w Rosieniach klient rozliczył 
'ślę Wzorem ban knot u 100^ nowego-; (na^an  kno­
cie był duży napis w języku angielskim „speci- 
men”).

Napis ten sprzedawca zauważył nie od razu, 
niemniej udało się znaleźć człowieka, który roz­
liczył się tym banknotem.

Początkowo tłumaczył policji, że banknot 
otrzymał w Kownie, na rynku w Aleksotasie, ale 
niebawem ujawniły się inne sprawy.

Obecnie zatrzymanojuż dwóch mężczyzn— 
braci Kugisów, wszczęto sprawę z oskarżenia o 
oszustwo. Pokrótce opowiedział o tym komisarz 
Zarządu Badania Wykroczeń Ekonomicznych 
V. Blinstrubas.

W Litewskim Banku Oszczędnościowym, 
wydziale obrotu papierami wartościowymi star­
szym inspektorem jest R. Kugis, który wziął od 
swej koleżanki K. Martineniene cały komplekt 
wzoru emitowanych do obrotu litów i zawiózł 
swym rodzicom, zamieszkałym w Rosieniach.

. W Rosieniach jego brat A. Kugis wziął 100- 
litowy banknot- i zaniósł swym przyjaciołom, a ci 
poszli do sklepu.

Wzór banknotu 50 litów znaleziono u ojca 
Kugisa. Dwa inne banknoty — 10 i 20 litów 
wczoraj nie były jeszcze znalezione. 
w W. Blinstrubas twierdzi, że w Banku O- 
szczędnościowym przeprowadza się obecnie re­
wizję, toteż trudno powiedzieć, czy nie znikło 
więcej wzorów litów*.

*  Warto też wiedzieć, co się dzieje w tym 
sezonie w naszej przecudownej Połądze:

«W tym roku w nadzwyczaj ciche wieczory w 
Połądze na molu można spotkać zaledwie kilku­
dziesięciu wczasowiczów. Odbudowano zaled­
wie 140 metrów mola, które w styczniu zburzył 
huragan. A dalej do zakrętu byłego mola i za nim 
— jedynie wystają z wody pale. Wczasowicze 
bardzo by chcieli mieć tę drogę w morze, ale 
odbudowę reliktu Połągi planuje się dopiero za 
2-2,5 roku. Nowe molo, oglądane z brzegu, z 
lewej strony otoczy stare, pozostawione do zni­
szczenia żywiołowi. Nowe molo również ma być 
drewniane, a utrzymywać je będą żelbetowe pale. 
Na budowę mola przeznaczono 2 min rubli, nas- 

pędzie
litów — prawdopodobnie jeszcze nie obliczono. 
Rozpisano, jyąnkure^dją organizacji bu­
dowlanych i czeka się na propozycje z Zachodu. 
.Prace pa wybrzeżu bałtyckim mają się rozpocząć 

. Hej-jesienł(.rf)ivwmow3nq rtoRmamuJob w yb§ 
Uzdrowiska całego świata żyją z turystów. 

Niegdyś jednocześnie do Połągi zjeżdżało do 140 
tys. osób. W tym roku nawet w najbardziej upal­
nych dniach letnich władze miasta nie liczą na 
więcej niż 30-40 tys^Pieniądze, pieniądze, pie­
niądze — mówi Bronius Martinkus — mer 
Połągi»(...)

Przygotowała K rystyna ADAMOWICZ
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Nowiny wileńskie
BALTICA" ZNÓW NA LITWIE

iWil
- jedj

Międzynarodowy festiwal fol- 
torystyczny ?%Baltic&-93‘‘ znów 

ilw* awit*ł do Kraju Niemna. Pier- 
vsza tego rodzaju im preza zar- 
[anizowaî a została Litw ie w 
i u Odtąd jest tradycyjna,

przebieg® kolejno na- Litwie, 
leczy W a ;  „  Estonii. Swój udział w 
t  . t S ™  4wi«cie zadeklarowały 
”nu fo&lorystyczne z Am ery.
*i^'^\rv r  Polski, Szwecji,, ,Łot-,., 
y wła-‘ Cjj Rosji, W ęgier, Gre- ■

1 i Y S M  rozpoczął się wczoraj 
M vt»koc« nL UtWy ’ P0*™* do 11 
N , nie swym za6i<i8iem

bVi i n ale też Rumszy-

ds7V w Pałacu Pracowni-
>w. K l u b u ' U l M  ot" aT,ci<i
tenia W  . rVstyczne«o. O 

w Katedrae -  Msza 
nad ?■ Wieczorem (godz. 19) od. 
zy"  soczysty  koncert w
pnie 1 |2q ramaty cznym, a  o  godz.
t Z  ifljito ^£°ty folklorystyczne żarów- 
fetegpftąpii M IS  też  goście, wy- 
IV katy8lH  W ileńskiej.

,Uô zvto J  święto zaiwita* do.
8d2le się

fe&tej -zespoły wiejskie z
[n»edziJ* ^  od piątku do 

®ros imprez w Połądze, 
r r°czYsł Juodkrante.

"̂ zieip6 Zam̂ ni^cie festiwalu w 
na A radzie  letniej w

DO WYNAJĘCIA „FORDY"

1 n ie  ty lko  te  samochody m o­
żna  obecnie w ynająć w  W ilnie. 
W  hotelu „Turistas" o tw arte zo­
s ta ło  przedstawicielstwo „AYIS” 
jednej z  najw iększych samocho­
dowych kom panii, Klienęi  ̂m o g ą ; 
w ynająć tu  samochody firm  ,yicxy- 
o ta ‘V „Ford" i  „Volvo"f jpłacąc 
32—-80 dolarów za dobę, a  za 
•każdy przejechany kilom etr — 
0 ,32 -0 ,8 0  dolara. Ozy będą ciię_ 
,tni — czas pokaże, ale firma 
„AVJS" jes t pełna optymizmu i 
planuje otworzyć jeszcze jeden 
oddział w ynajm u samochodów na 
lotnisku wileńskim.

OD MARZEŃ DO REALNOŚCI

tak  się nazyw a pokaz, k tó­
ry  ju tro  zostanie o tw ajty  w Cen- 
trum  Sztuki W spółczesnej. Po 
raz pierwszy będziemy mieli mo. 
żność zapoznać się z rzemieślni- 
ctwem i disa&nem Krajów Skan­
dynawskich. P rezentują tu  też 
swoje wyroby republiki bałtyc- 

Jcie.
FUNDUSZ ODRODZENIA 

SYNAGOGI 
Uwzględniając prośbę społecz­

ności W ilna oraz Towarzystwa 
Żydowskiego — odbudowania 
części Starówki w  obrębie ulicy 
Żydowskiej, gdzie kiedyś mieści, 
ła się Synagoga. oraz dom Gao-

-MWPfzono specjalny fundusz 
d la  regeneracji tej parceli. Zo­
stan ie ona odbudowana według 

'p ro je k tu , k tó ry  opracow ali W illy  
Gordon oraz Taiła Zak, zwycię­
zcy konkursu architektów  w  ro­
k u  1989.

STOŁECZNY DOM

Życie M. K. Ciurlionisa koja­
rzy nam  się przede wszystkim  z 
Druskiennikam i, gdzie m alarz żył 
i  tworzył. Jednakże W ilno ma 

tym*'człowiekiem. 
Przy ni. Sawicza 11, gdzie na 
początku wieku mieązkał M. K. 
Ćiurlionis zdecydow ano o tw o­
rzyć dom  jego  imienia. Zostanie 
tu  odtworzone autentyczne w nę­
trze, Urządzi się galerię o b ra ­
zów, będą przebiegały konkursy 
jego  imienia.

WSZYSTKO DLA REMONTU

Lato — okres n ie  tylko urlo­
pów, ale też... remontów miesz­
kań. A ź  tym  wiąże się biega­
nina po sklepach w  celu zdoby­
cia niezbędnych materiałów. 
Obecnie m am y doskonałą okazję, 
by  obejrzeć i  nabyć najnow o­
cześniejsze urządzenia, materiały, 
na międzynarodowej wystawie 
„Remont i sanitaria", k tó ra  dziś 
zostanie otw arta w Pałacu Spor­
tu. Demonstruje tu  swą produk­
cję  około 60 firm  z Niemiec, 
Rosji, Łotwy, Litwy i innych 
krajów . Ekspozycja potrw a do 
11 lipca. Można* tu  też uzyskać 
konsultację fachowców z  dzie­
dziny stosowania tych  materia­
łów.

Helena G Ł A D K O W SK A

Dla udających się do Bydgoszczy
Inform acja ta  zapewne zainte^ do  Bydgoszczy przez Suwałki, Ol-

resuje turystów  udających się 17 
lipca do Bydgoszczy, gdyż właś­
n ie  na  ten dzień są wolne m iej­
sca w autokarze. W yruszy on z 
W ilna o godz. 6 rano i pojedzie

sztyn.
Bardziej szczegółowych infor­

macji można zasięgnąć w ZG 
ZPL, tel. 22-33-88 od godz. 9 do 
17.

Inf. wł.

Przedsiębiorstwo personalne 
ZATRUDNI 

na stale spawaczy-hydraullków, 
hydraulików.

Zwracać się: Vilnlus, tel. 23- 
41-8Ql.> .... v i,^

(Zam. 2286)

UDZIELAM KONSULTACJI 
w  spraw ie sprzedaży niklu, 

palladu.
Vilnius, tel. 64-12-95, 64-16-37, 

wieczorem: 64-20-12.
(Zam. 2270)

MAM DO WYNAJĘCIA 
1-pokojowe mieszkanie z te­

lefonem i umeblowaniem. 
Vllnius, tel. 61-33-48.

(Zam. 2298)

KUPUJEMY 
czeki inwestycyjne.
Zwracać się: Vllnlus, ul. B. 

Radv!laites 3—206, tel. (22) 61- 
40-75.

(Zam. 2267)

Po DOBRYM KURSIE 
kupujemy

czek] Inwestycyjne. 
Zwracać się: Vilnius, Sava- 

norlu 65a, pokój 202, tel. 65- 
38-56 od godz. 8.30 do 17.

(Zam. 2273)
I

DROGO SKUPUJEMY

czeki Inwestycyjne, 
rozliczamy się od razu. 
Zwracać się: Vilnius, Ligo- 

□lnes 6, tel. 22-10-24.
(Zam. 2282)

Rozgłośnia radiowa
'•"io 7, , Wilii" c odzień nu- 
^Pując W°^f l 73,34 proDonuje 

P^sycje programu: 
lenie rta ■ fQnnacyjne: od 6.00

®*60—7.00

SPRZEDAJĘ

Kalendarium
* Środa (7.VII) jes.t 188 dniem 

1993 r. Do końca roku 177 dni.
* Znak Zodiaku — Rak.
* Imieniny: Cyryla, Ernesty.

1 Lucjana, Metodego.
* Wschód Słońca — 4.52. za­

chód — 21.55. Długość dnia 17 
godz. 03 min.

£niów,
[fiacoi

Radio-bazar: 8.15 
„Samo życie" — ciekawostki 

ze świata: 9.30— 10.00
„Gdzie się podziały tam te p ry . 

watki" —^program  muzyczny: 
10.30— 11.00 

Konkurs „Kuferek": 11.00—
14.00

Serwisy sportowe: 11.30, 15.30, 
21.30

Przegląd imprez kulturalnych: 
12.30, 16.30

■00—22 -Program v 
14.00—15.00

języku rosyjskim:

Konkurs „Trzy razy tak": 17.00 
'— 18.00

,.Astrologia dla każdego"
(czwartek): 17.30 

Program w języku litewskim: 
18.00—19.00 

Propozycje do  polskiej listy 
przebojów: 19.30—20.00 

Dobranocka: 20.30 
Konkurs wieczorny:

23.00
Dział reklamy radia 

W ilii": 2019 Wilno, al.
60, telefon 42-94-57.

tureckie kurtki skórzane ze 
skrawków, wymiary 46—54 o 
różnych fasonach. 23—27 USD. 

Vilnius, tel. 73-72-25, 75-71-85.
(Zam 2293)

Pogoda

22.10—

„Znad
Laisves

PO DOBRYM KURSIE 
KUPUJEMY CZEKI 
INWESTYCYJNE.

Zwracać się: Vllnius, Zlr- 
munu ld, pokój 5, tel. 75-82- 
78. od godz. 9 do 17.

(Zam. 2274)

Litewska Służba Hydrometeoro­
logiczna! przewiduje na 7 lipca 
zachmurzenie z przejaśnieniami, 
opady deszczu, wiatr północno- 
zachodni, umiarkowany. Tempe­
ratura 16—18 stopni.

W  ciągu następnych dwóch 
dni krótkotrwale opady. Tempe­
ratura w nocy 7—12, w dzień 
8 lipca 15—20/ 9 lipca 18—23 
stopnie.
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T e l e w i z  j a
Ś r o d a ,  i  l ip c a  

,l t v

7.30 — Wiadomości z zagrani­
cy. 8.30 — Program dla dzieci. 
9.10 — Film z serii „Stary".
18.00 — Wiadomości 18.10 — 
Program dla dzieci. 18.50 — 
Wiadomości (w jęz. ros.). 19.00
— Koncert inauguracyjny mię­
dzynarodowego festiwalu folklo­
rystycznego. „Balticar93". 20.25 
Stolica1. 21.00 — Panorama. 21.30
— Prograłn NTV. 22.30 —  Kon­
cert inauguracyjny międzyna­
rodowego festiwalu folklorysty­
cznego „Baltica-93". Gzęść 2.

Tele-3
11.00 t-  CNN news. 12.00 — 

Animation. 13.00 — Musie. 13.25
— Film fąb. „WasHisa Przepięk­
na" (R). 14.35 — Science. 16.00 
— MTV musie. 17.00 —- Anima­
tion. 18.00 — Discovery. 19.00
— Wieści (R). 19.25 — Film fab. 
„Santa Barbara" (R). 20.20 —
Film dok. 20.30 — Program Bał­
tyckiej TV. 22.00 — Disconrery.
23.00 — Musie. 23.10 — Film 
fab. „Diplomatic Immunity". 0.40 
r^lM usic.

Warszawa
13.00 — Wiadomości. 13.10 —  

Program dnia. 13.15 — „Zawód 
policjant" (2) — serial prod.
USA. 14.15 — Jedynka na nie­
pogodę. 14.45 — Społeczne pro­
blemy współczesnej Europy.
15.00 — Twierdza Kraków — 
program dokumentalny. 15.30 — 
Szaleństwa imedycyiiy;^ ̂ .4 0 g s ś i  
Tak jak w  kinie. 15.55 — Por­
trety „Mistrz nieznany. Rudolf 
W “0 -  film dok. prod. austria­
ckiej. 16.05 — Język angielski 
dla dzieci. 16.15 — „Książę Du- 
ckuldllrł'(8)w.'TftT seriali’ •ilfo05:>—• 
Dla dzieci: „Krówka". 17.50 — - 
Muzyczna Jedynka. 18.00 —Ł Te- 
leexpress. 18.20 — Kolej rzeczy
— program publicystyczny. 19.20
— „Klinika w Szwarzwaldzie"
— serial prod. niemieckiej. 19.45

— Kolej rzeczy (cd.). 20.00 •—

Wieczorynka. 20.30 —‘ Wiado­
mości. 21.15 — Studio sport. 
22.10 — Koncert. 23.00 _  Re­
portaż. 23.45 — Wiadomości. 
24.00 — 7 Muzyczna Jedynka. 
0.05 — Program publicystyczny. 
0.45 — Gorąca linia. 1.00 — 
„Światła na mordercę" — film 
krym. prod. franc. 2.30 — To 
lubię — jazz ■— Bogdan Łazu- 
ka. 3.00 — „Białe tango** (7) — 
serial TP.

Ostań kino
4.55 —. Program. 5.00 — 

Dziennik. 5.20 — Gimnastyka. 
5.30 — Poranek. 7.45 — Firma 
gwarantuje. 8.00 — Dziennik. 8.20

—  Film anim. 8.30 — Serial „Ho 
prostu M aria". 9.20 - ^ “ Most
handlowy. 9.50 — Film n.-p.
„Superuczucia". Ode. 2. 10.20 — 
TV film fab. „Abecadło miłoś­
ci*** Ode. 10. 10.50 — Expres 
prasowy. 11.00 — Dziennik.
11.20 — Film fab. „Wyspa* skar­
bów". Ode. 2. 12.30 — v Film
anim. 12.40 — Film fab. „Ma­
tka" (2). 13.45 ifg g  Film dok. 
„Jabłko miłości". 14.00 —
Dziennik. 14.20 — Program.
14.25 — Rozmaitości. 15.10 — 
Notes. 15.15 — Film anim. „Ła­
będzie". 15.30 — Film TV  „Pro­
gnoza muzyczna". 16.00 — Mó­
wiąc między nami. 16.20 —
Film anim. „Latający dom". 
16.50 -||§ Technodrom. 17.00 —  
Dziennik. 17.20 — Program.
17.25 — Kanał Ostankino. 17.50
— O  pogodzie. 17.55 — Serial 
„Po prostu M aria1". 18.45 —
M iniatura. 19.00 W ersja  TV. 
19;40. Dobranocka. 5 3t9;55 ispb 
Reklama. 20.00 — Dziennik.
20.35 — Program. 20.40 — TV  
film fab. „Abecadło miłości" 
(11). 21.10 — Znajomości TV. 
21.55,— Dziennik moskiewskiego 
festiwalu filmowego. 22.10 — 
Koncert międzynarodowego fes­
tiwalu muzycznego „Białe noce 
Sankt Petersburga". Podczas 
przerw y ~r-*- Dziennik. 24.00 — 
Expres prasowy. 0.10 — Ki­
no i moda. 0.40 — Film n.-p. 
„Superuczucia". Ode. 2.

D O M U S  FIRMA

O P T IM A  NIERUCHOMOŚCIAMI

Y iln iu s ,  A . J a k ś t o  4 h ifh i K o m u n a r u  I 8 /1 0 , n r .  8 , 
t e l  : N r  2 2  3 3  61 . 2 2  3 2  2 6  

K a u n a s ,  L a i s v e s  ą l.  7 4 * 3 , t e l . ;  n r  (8 -2 7 ) 2 2  5 8  3 0

, UProsimy zwrącac się - L q l  

wykonamy.

Wszystkie 
operacje z 

i e m l M e ś i a m l .

Bezpłatnie przyjmujemy zainowien 
w Państwa 

mieszkaniu i w odpowiednim 
dla Państwa czasie.

To nie jesl nowa f  irmą, jeśl to (et) sam
■ znany i slary Wasź jmriner.
■ - ;/  • ■: , ■ V  I  1 ;  V- ' '-■■■ W

CZWARTEK, 8 LIPCA 

LTV
7.30 — Wiadomości z zagra­

nicy. 8.30 — Serial „Sąsiedzi". 
8.55 -— Program dla  dzieci.
18.00 — Wiadomości. 18.10 —’ 
Program dla) dzieci. 18.50 — 
Wiadomości (jęz. ros.). 19.00 -h- . 
Wiadomości BBC (w jęz. ang.). 
19.30 — Koncert. 19.45 — Pula 
przedsiębiorczości. 20.15 — W ie­
czory. 21.00 — Panorama. 21.30 
7— Program kulturalno-artysty­
czny. 22.20 — Amerykański se­
rial „Miasteczko Twean. Peaks" 
(9). 23.15 — Wiadomości wie­
czorne.

Tele-3
11.00 — Film fab. „Santa Bar­

bara** (R). 12.40 b— CMT musie.
13.00 — CNN news. 14.00 — { 
Science. 16.00 —  MTV, musie.
17.00 — Animation. 18.00 — Di- 
ącovery. 19.00 —  W ieści (RU 
19.25 — „Santa Barbara" (R). 
20.15 — W  świecie au to . i  motof 
sportu (R). 20.50 — Informacja 
Tele-3. 21.00 —  911. 21.30 —
Film dok. „Brytania od wew­
nątrz". 22.00 — Discovery. 23.00 
— Film „Onrot". 0.35 — Musie.

W arszawa
13.00 —  W iadomości. 13.10’ — ' 

Program  dnia. 13.15 — „Klub 
Paradise** (11) — serial prod. 
USA. 14.15 —  Jedynka na nie­
pogodę. 14.35 — „Błotniaki" <— 
film przyrodniczy. 15.20 _  
„Brodnicki park  krajobrazow y" 
— film przyrodniczy. 15.50 — s 
„Małpy** (5) —  serial przyrodni, 
czy prod. australijskiej. 16.15 — 
„Książę Duckula" (9) j—  serial. 
17.05 — Dla dzieci: Gdzie jest 
skarb? 17.50 —  M uzyczna J e ­
dynka. 18.00 . Teleexpress.
18.20 — M uzy pod gruszą — 
program  kulturalno-artystyczny.
19.00 — Największe wydarzenia 

-XX wieku: „De Gaulie" (2-ost.).
r ^ 1  serial dok. prod. francuskiej.

19.30 — M uzy pod gruszą (od.).
20.00 —  W ieczorynka. 20.30 — 
W iadomości. 21.15 - ^ „ K lu b  Pa­
radise" (11) — serial prod. USA. 

‘22.10 — Tylko w  Jedynce. 22.55 
—  K oncert zarejestrow any w  Te­
atrze Żydowskim w  W arszawie. 
23.25 —  Co nowego? — Andrzej 
Rybiński. 23.45 — W iadomości 
gospodarcze. 0.05 —  Muzyczna 
Jedynka. 0.10 —  „Ciemność i  c i e ­
szę  pokonam" nim  dok. 0.40

’ —  Gorąca linia. 0.50 —  W iech 
na dobranoc. 1.00 —  „Och, Ka­
rol" —  kom edia prod. polskiej. 
1.35 —  To lubię. 3.00 — „Kon­
trakt Kallenbacha* * (2) —  serial 
prod. niem iecko-włoskiej.

Ostankino
4.55 Program . 5.00 

Dziennik. 5.20 -—^ Gimnastyka.
5.30 —  P o ran ek  7.45 — Firm a 
gw arantuje. 8.00 — D ziennik
8.20 — Film y anim. 8.40 — Se­
rial „Po prostu Maria**. 9.25 — 
Zaginiona ekspedycja. 10.05 •

Panie i Panowie!
W ASZE CZEKI INWESTYCYJNE, 
STARANIA „EN ERG O U TY ”, 

WASZE AKCJE I DYWIDENDY!

„ENERGOLITA" W  DALSZYM 
CIĄGU ZWIĘKSZA 

KAPITAŁ ZAKŁADOWY 
Po zarejestrowaniu swego folde­
ru  w Litewskiej Komisji Papie­
rów W artościowych „Energolita** 
kontynuuje subskrypcję akcji. 
„Energolita" zainwestowała już 
swoje środki w 19 prywatyzowa­
nych przedsiębiorstw przemysło­
wych, budowlanych 1 kom ercyj­
nych republikL

Nasza dewiza: 
niedużo, ale dobrze!

A kcje „Energolity** 
sprzedaje się: wyłącznie za 
czeki Inwestycyjne; za 
czeki inw estycyjne i pie­
niądze: tylko za pieniądze. 
C ena nom inalna akcji — 
500, sprzedaży — 550 
Nasze konto  inw. 710204, 
bank  „H ennłs" 
kod 260101730

KONSULTANCI I AGENCI 1  
NERGOUTY" W  WILNIE: A

Adres Tel |

Zalgirlo 90—530 73-35-2* !
LuldSklą 5—411 22-48-61
Alglrdo 19— 402 63-22-01
Raugyklos 15— 108 26-25-62
Basanavidaus 29a--34 65-01-61
Zalgirio 90—321 73-25-43

Do Pański d i  usług Kaunas: 5-12-64
nasi agend : 20-92-21; 73-64-62 Svenćionys: J
Yilnius: Kśdainiai: 5-27-14; 5-18-38;!
76-66-92, 42-13-70; 3-91-44; 5-05-39; 5-10-53; 3-14-43 3
74-23-25, 22-01-44 5-36-10; 5-32*07; Trakai:
A lytus: 3-92-71 5-11-06; 3 -6 7 -8 9
3-77-36; 3-42-51; Klaiipeda: 6-57-50
6-06-94; 6-96-17; 1-19-19; 5-80-05; Ukmerge:
5-42-85; 6-03-84; 5-61-17; 5-67-63; 5-20-31
6-92-92; 5-42-85 9-82-74 Varena:
Anykśćiai: Lazdijai: 5-28-21; 5-72-6 i S
5-25-21; 5-27-79; 5-13-21; 5-72-61; 5-12-50; 5-31-64
5-12-45 5-82-65; 4-36-98 Vjsaginas: j
BirStonas: Mol&ai: 3-21-65; 3-47-60 ̂
5-66-31 4-47-19; 4-44-11 Zarasai:
Dm skininkai: Paneveżys: 5-11-34; 5-29-2®
5-53-17 6-86-75; 6-57-29; 3-10-62; 5-21-1 lig
Elektrenai: 6-13-87; 6-40-10 Fbnadto
3-67-87 Prienai: akcje
Ignalina: 4-56-18 „Energolity1'
5-14-74; Radviliśkis: sprzedaje się 9
5-37-84; 5-22-45 5-22-45; 5-64-56 w sali operacyjnej
Jonava: Salćininkai: W ileńskiej »
5-23-06; 5-35-94 5-19-13; 5-17-48 Poczty G łó w n e j
Kai&iadorys: Sirvinios: od godz. 10 do 19
5-15-62; 5-27-00 5-13-49; 4-77-40; (Zam. 2300)

TV film dok. O kulturze i tra ­
dycjach  M ordowii. 10.20 — TV 
film fab. „Abecadło miłości". 
10.50 — Expres prasow y. 
11.00 — Dziennik. 11.20 — TV  
film fab. „W yspa skarbów". 
Ode. 3. 12.25 — Film fab. „M a­
tk a" . Film 2. Ode. 1. 13.30 —: 
Film dok. 14.00 — Dziennik. 
14.20 —  Program. 14.25 —

Podróże komercyjne!
Do Polski —115, 20, 22, 26 lipca; 
na Węgry —) jeden raz na miesiąc.
Zwracać się:1 Yilnius, tel. 61-31-06, 61-31-67.

(Zam. 2249)

Organizujemy
podróże do miast polskich: Kętrzyna, Szczecina i Eł­

ku. Przejazd poza kolejką.
Zwracać się na telefony w Wilnie: .42-64-63, 56-49-56.

(Zam. 2296)

Rozmaitości. 15.10 r f j  Nbti 
15.15 S |r  Film  anim.
Maja!". 15.40 — G ra M. Sam 
now. 15.50 — Rozmowal 
kupem  W asilijem. 16.10 I 
gram  zgromadzenia TV (fe* 
z  Rostowa: 16.40 — Do lat 
i więcej. 17.00 — Dzienn
17.20 — Program. 17.25 — 
lat 16 i  więcej, (cd.). 17.50 
Abecadło prywaciarza, 18.00 
O pogodzie. 18.05 — Film b 
„Po prostu Maria;". 18.50 
Teatr .plus TV. 19.40 —-j 
nocka. 19.55 — Reklamuj
— Dziennik. 20.35 —  Progi 
20.40 — Loto „milion"; 21.10 
Film fab. „Ballada o żołnpj®!] 
22.45 — Dziennik moskia 
go festiwalu filmówego^^fl
— Dziennik. 23.20 —^ Progi 
23.25 —  Program  ml
0.15 Expres prasowy.

Film-spektakl „GrenadS

Dyżurni wydania:
Jerzy  SURWIŁO, 
W ładysław PODMOSTK® 
Krystyna R U C Z Y ftSK j|fl 
Krystyna BOGDANOW fflJ 
Zbigniew MARKOWICZ

Dziennik społeczno-polityczny 
| Sejmu I Rządu Republiki Litew- 
1 sklej. Ukazuje się od 1 lipca 

1953 r.

N a s z  a d r e s :
Lalsvós pr. 60,
2044, Vllnlus 

Lłetuvos Respublika

Kod 67218 
Cena 10 et 
W Polsce — 1000 zł.
Zam. 2114
N r rejestracji — 322. 
Drukuje Państwowe 
Przedsiębiorstwo „Spauda"

T E L E F O N Y :  Redaktor — 42-79-01, zastępcy redaktora — 
42-79-04, 42-79-48, sekretarz odpowiedzialny — 42-79-49.

D z i a ł y :  państwa 1 samorządu terenowego — 42-78-63, ekono­
miczny — 42-78-54, etyki, rodziny 1 praw a — 42-79-64, praw nik
— 42-75-76, szkolnictwa 1 młodzieży ~  42-79-73, 42-69-86, ży d a  
politycznego — 42-78-81, ży d a  wsi — 42-79-68, 42-78-90, stołe­
czny oraz ak tualnośd  — 42-79-77, handlu, usług |  kom unikacji
— 42-79-56, literatury 1 sztuki — 42-79-88, felietonów 1 sportu
— 42-90-63, listów — 42-69-65, kom ercyjny oraz organizacyjny
— 42-72-70, korespondend: na rejon wileński — 42-78-90, 
45-03-95, solecznlckl — 52-780, św lędańskl — 44-21-46, trocki I 
szyrwincki — 62-42-67, fotokorespondend — 42-90-81, tłumacze 
—■ 42-90-60, 42-72-71. sty liśd  — 42-72-92, maszynistki — 42-77-72.

Redaktor Zbigniew BA LCE W I^j

Usługi XERO — powielanie 9  
nych dokumentów — pr. LalsvM ' 
11 piętro* pokój 1102. Czynne od *1 
do 17.00 w dniach pracy, teL 42-Tf’

Biuro ogłoszeń 1 reklamy 
svós 60, 11 piętro, pokój nr 1114 ^  
lefon — 42-69-63.


